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Pomnik „Jeremiego* wzniesiony. Ža 
chwilę zostanie odsłoniety z uroczystością 
i skupieniem, jak to przynależy świętości 
narodowej. Zamieszsa wieszcz postacią 
swoja więdzy nami, jak mieszk: pieśnią, 
przykładem i uwzynem w sercach i umy- 
slach trzeciego już pokolenia ¿arodu — 
jak mieszkać będzie, dopóki stanie pamię 
ci ı wdzięczności narodu dla wielkich bo- 
jowników z czasów niewoli i niedoli. 

Pod spiżowym biustem Jeremiego 
irzybita ze spiżu lira z pękniętemi kajda 
namı i karta z napisem „Chorał*. Na od- 
wrocie: „Bądź szczęśliwy, mój narodzie!* 

I nic więcej? (łdzież grzmiące jego 
trąbą archunieiską ku wrogom: „Bóg był 
i jest!“ Gdzie wołanie do czynów w we 
zwaniu jego: „Zyj Polsko!“ Wyrazy tamte 
wyjęte z testamentowej pieśni Ujejskiego 
— alez taki napis można położyć na gro- 
bowcu każdego Polaka. każdej Polki praw 
dziwej, na grobowcu każdego patryoty 
chorwackiego, francuskiego, angielskiego ! 
Nie odszczególuiony tu ani Jeremi ani Po 
lak w ogole!... 

A jednak, gdyby żywy zstąpił tu 
Jeremi, gorąco, z wdzięcznością przyci- 
gnąłby do serca autora tego napisu Znał 
on, czem jest; ale mał siebie tylko za 
jednego z pracowników na niwie Ojczy- 
zny, którzy wszyscy pracują w miarę da- | 
rów, jakie od Ojca otrzymali. więc nie) 
masz różnicy w zasługach. Kamertonem 
jego pieśni i mów, jego haseł, jego ma 
rzeń, myśli, czynów byłu: szczęście 
narodu. Więc w tym napisie cały duch, 
eałe serce, cały żywot Kornela Ujejskiego- 
Jeremiego. 

Na pozór błahy to napis — a on 
mówi nieskończenie wiele, dla teraźniej- 
szego zwłaszcza i dla przyszłych poko- 
leń: nie doktryn powodzenie, ale szczęście 
narodu musi sobie za wytyczną obrać 
każdy, kto chce nosić męczeńskie a bo- 
haterskie miano Polaka! I oby do głębi 
zrozumieli ten napis. przejęli się nim 
wszyscy, 00 go czytać będą! 

Szerzy się dzisiaj tak zwana idea lu- 
dowa, jak gdyby była ozemś nowem, 


zwłaszcza w Polsce. Piękna w sobie, 
wzniosła, ale od tysięcy lat znana i prak- 
tykowana. wyrodziła się w doktrynę śle , 
pą. I szlachetne zkądinąd, ale“ oczadzone | 
doktryną umysły potępiły w imię tej idei | 
Pana Tadeusza, Trylogię... 

W poezyach Ujejskiego żywo się prze | 
bija idea ludowa, i jej to on służył z ca | 
łym zapałem i poświęceniem, pracą i ofia- 
rẹ, jako ubogi dzierzawoa i jako starzec | 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie % rano — dla prowiunecri o godzinie % wieczorem. 


o skromniatkim funduszu. Tej on pracy 
oddal się przez długie lat dziesiątki, zwła- 
azeza w Zubrzy vode Lwowem. Jeże i mo- 
zoina sprawa z ludem wiejssim w ogóle, 
to najmozolurejsza z ludem podmiejskim. 
Z całą usilnością Ujejski pobudzał ten lud 
do oświaty, zaznajamiał z dziejawi, pra- 
wami i nadziejami narodu, zapałał miłością 
Ojczyzny — aż lud teu w nauczyciela 
swego uwierzył i szedł za nim, chociaż 
tan nauczyciel me podjudzał „brata prze 
ciw bratu“, chociaż nie budził w nim po- 
kus dla pokus — a może właśnie dlatego 
wań wierzył. 

Ostatnie lata życia swego poświecił 
Jeremi zakładaniu czytelni ludowych, I nie 
jeno słowem i ofiara pieniężną, ale pracą 
żmudną. aby się nietylko zakładało czy- 
telnie, ale aby one utrzymywały się, roz- 
kwitały, owoc przynosiły. I nie nudziły 
go, nie gniewały, nie zrażały żadne prze- 
szkody, zawody — opracował... 

I jeszcze jedną pracę podniósł w tych 
latach ostatnich, i podczas Wystawy ko- 
ściuszkowskiej jako testament przekazy wał 
ją wszystkim, którzy do sędziwego a pło- 
miennego jak młodzieniec wieszcza się 
garnęli — a to pracę nad ocaleniem we 
wschodniej Głalicyi ludu polskiego od roz- 
płynięcia się w ruskim. A hasło to jego 
szerzyło się i szerzy. Wznoszą się ko- 
ścioły i kaplice, ozytelnic, szkoły i lud 
polski wrara do samowiedzy. 

Tak pracował Jeremi jako ludowiec, 
bo kochał nie doktrynę, ale lud; bo ko- 
chał lud nie w imie doktryny, ale w 'mię 
Boże; bo nie pragnał powodzenia doktryny, 
ale szczęscia narodu, o które się jeszcze 
w testamentowej pieśni swojej modlił, któ- 
re następnym pokoleniom jako wytyczną 
przekazał. 

W p:mięci sere narodu jeszcze nie 
przobrzmiały echa jubileuszu Jeremiego: 
nie zatarły te przedziwnym ogniem i mocą 
pałające listy, któremi starzec odpisywał 
wszystkim ale to wszystkim, którzy mu 
hołd składali. Krąża opisy Jego ży- 
wota i dzieła, do nich więc dzisiaj nie 
wracamy. Ale z 1zewną Gzcią i wdzięczno- 
ścią od tego spiżi wego pomnika zwraca- 
my się tam ku mogile w Pawłowie, który 
w ostatniej woli swojej obra? dla spoczyn 
ku ciała wielki poeta i obywatel—iam po 
śród ukochanego ludu, szmeru drzew, 
świegotu ptasząt, w ozdobie kwiątów pol- 
nych—ku mogile, posypanej ziemią wszy- 
stkich stron Ojczyzny, którą mu na jubi- 
leusz, dar dla niego najcenniejszy, przy- 
słano. 

Tam się ku owej mogile wiejskiej 
zwracamy z pokłonem i modlitwą polską, 
a patrząc w odsłonięty pomnik, pamiętni 
haseł: „Bóg był i jest!“ i „Żyj Polsko!“ 


zapiszmy sobie w umysłach i sercach te- 
stamentowe życzenie Jeremiego, i pracuj- 
imy ku onego spełnieniu — z Bogiem. a 
statecznie, a wytrwale—aż się spełni szczę” 
ście narodu! 


* * 


Urodzony w Beremianach 12 września 1824, 
w szlacheckim dworku, z którego wyniósł gorą- 
cą miłość dla ojczystej ziemi i jej ludu, otoczo- 
ny pamiątkami bohaterskiej przeszłości, dojrze- 
wał szybko, jak wszyscy w owym smutnym cza- 
sie. „Pierwsze nawiewy wrażeń od świata i lu- 
dzi ctaczały czoło moje mgłą melancholii , byłem 
tęskny i smutny. Pieśń, która się wydzierała z 
dziecięcej, a później miodzieńczej piersi, chorą 
była" -- mówi poeta sam o sobie. 

Po ukończeniu szkół w pobliskim Bucza- 
czu przeniósł się do Lwowa, gdzie wcześnie po- 
znał najnowsze twory literatury polskiej, obcując 
z takimi ludźmi jak Bielowski, Borkowski i Pol. 
Dwadzieścia lat mając, wydaje „Pieśni Salamo- 
na“, które świadczą o gruntownem studyam pism 
objętych starym tesiamentem, poźniej pielgrzy= 
muje do Warszawy, której życie, bole i cierpie- 
nia stwarzają w nim myśl „Maratonu*. Tymcza- 
sem wypadki idą szybko po sobie. Galicya pada 
ofiarą strasznej kaiasiroty.... roku 1846, któ- 
ra wywołuje wspaniały wylew uczuć bolejącego 
serca poety w „Skargach Jeremiego“. 

„Nie czarują nas one — pisze Chmielow- 
ski — mówiąc w ogóle, pod względem czysto 
estetycznym, nie ma w nich ani szczególnie świe- 
tnego obrazowania, ani niespodziewanych a traf- 
nych wyrażeń, ani kunsztowności w budowie 
zwroiek ; działały one na współczesnych poecie 
głębią i szczerością tonu uczuciowego, wyjątko 
wą wtedy wyrozumiałością dla grzechów lu- 
du, serdecznem współczuciem dla niedoli, wiarą 
w niespożytą żywotność, 

Ujejski nie poszedł za przykładem tych, co 
w rzezi galicyjskiej dostrzegali tylko złe instynkty 
ladu i dlatego cdwracali się od niego. Wystąpił 
on w obronie tej młodszej braci, rzucając hasło, 
że wina mie po ich stronie, ale tych, którzy wyko- 
rzystali nieszczęśliwe jego osamotnienie i instynkty. 
W Paryżu, gdzie zbliżył zię do Mickiewicza i Sło- 
wackiego, oceniono „Skargi* bardzo przychylnie 
—i tu od Mickiewicza posłyszał zdanie, które 
może decydująco na jego twórczość wpłynęło. 

„Słuchaj! rzekł do niego wieszez— jeśli kie- 
dy będziesz przemawiał do ludu, to nie mów 
siąd (i wskazał na czoło) i za mało mówić stąd 
(i wskazał na serce), ciągnij swe słowa z głę- 
bii szczerości ducha, jakoby z wnętrzności 
Twoich !* 

Po barzach r. 1848, po doznanych zawo- 
dach, które ostudziły jego nadzieje, Ożenił się z 
Henryką hr. Komorowską, a w kilka lat potem 
wydał „Melodye biblijne“, wśród których „Hagar 
na puszczy“ Oodzmacza się niezwykłą siłą. W la- 
tach 1857—1860 wystąpił z „Tłómaczeniem Cho- 
pina*, których arcydziełem pozostanie „Marsz 
żałobny“, 


utrzymać autorytet władzy państwowej” 
Prusactwo urzędowe i nieurzędowe pozo- 
ruje swoje brutalstwo „niebezpieczeństwem pol- 


W usta M'lcyadesa, któremu każe wzbu- 
dzić pogardę dla „liczby ogromnej“ i dla „prze- 
mocy niezłomnej* — dla „ćmy mouochu, wylę- 
głej z prochu, czołgającej w prochu”, wkłada sło- 
wa nadziei i zwycięstwa tych — których do bo- 
ju rorywa, każda piędź ziemi mogiłami żywa, 
wołając: 


„Kto chce być sługą, niech idzie. niech żyje, 
Niech sobie powróz okręci o szyję, 

Niech własną wolę na wieki okiełzu. 

Pan niedaleko, — niech do niego pełza. 

I tam głaskany a potem wzgardzony, 
Niechaj na progach wybija pokłony, 

Niech jak pies głodny czołga się bez końca 
Za pańską nogą, która nim potrąca. 

A my zostańmy! My w nieszczęściu razem! 
Albo wytępim wrogów tem żelatem, 

Lub su najświę: szą wielkich Bogów wolą, 
W grobie stę wolnt schronim przed niewolą. 
Na naszej skroni tylko z luurów wieniec, 
Lub badość trupia — nie wstydu rumieniec 


Niechajże na naszem czole zawsze tylko 
wieniec lauru -- iub bladość pojawia się trupia, 
a nigdy „rumieniec wstydu". ob. 


Demonstracja, a objawy sympatyi 


Lwów 7 grudnia. 

Prasa pruska wszelkiego miotu, z wyjątkiem 
katolickiej, sowicie napyskowała się (trudno wy- 
brać wyraz przyzwoitszy) na gabinet wiedeuski 
z powodu demonstracyj lwowskich, po- 
mimo że policya lwowska energicznie przeciw 
nim występuje, a zaledwo bąknęła ta prasa o 
zajściach w Warszawie, tak, że ktośby mógł 
pomyślec, że słynna przecie z energii policya ro- 
syjska rada im była. Znak to, jak się prusactwo 
boi Rosyi. 

Berl. Tageblatt zapewnia, Że rokowania 
między ambasadorem niemieckim jeszcze się nie 
skończyły (nie wiemy, czy się zaczęły ?), że je- 
dnak „nie wątpią w Berlinie o nawskróś zado- 
walającym ich wyniku*. Jak też sobie prusactwo 
przedstawia to zadowolenie ?.. Dalej donosi to 
pismo tyle, iż podobnie jak lwowskie, tak też i 
warszawskie wybryki będą traktowane w drodze 
dyplomatycznej i dodaje: 

„W Berlinie liczą na dobrą wolę Austryi 
i Rosyi co do dosadnego ukarania polskich wy- 
bryków tem bardziej, ile że mogłyby one sna- 
dno stać się sygnałam do ruchu wszech- 
polskiego we wszysikich trzech cesarstwach, 
którego stłumienie, 4 naciskiem zaznaczają pisma 
berlińskie, byłoby później dla rządu austryackie- 
go i rosyjskiego jeszcze irudniejszem, niż dla 
niemieckiego, a względnie pruskiego, który prze- 
cie jest w stanie każdego czasu w swoich 
prowincyach polskich z całą potrzebną energią 


skiem*, a teraz wyznaje, że to niebezpieczeń- 
stwo dla Niemiec i Prus wcale nie istnieje 
i straszy niem Rosyę, ba, nawet Austryę!.. 


Rok XLI. 
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Dzienniki berlińskie dalej uderzają na dr. 
Piętaka, że wziął udział w wieczorku Mickiewi- 
czowskim, urządzonym we Wiedniu, w „Ognisku*. 
Chwalebnem, jakkolwiek naturalnem jest, że prasa 
polska zgodnie wystąpiła w obronie ministra Pię- 
taka. Nasz Głos, który bardzo ostro przeciw dr. 
Piętakowi występował, naszem zdaniem zupełnie 
niesłusznie, pisze dziś: „Przyznajemy otwarcie, 
że jeszcze do wczoraj byliśmy zdania, iż Galicya 
potrzebowałaby obecnie energiczniejszego przed- 
stawiciela w radzie korony, niż dr. Piętak, lecz 
obecnie uważamy za punkt honoru narodowego 
utrzymanie jego na stanowisku ministra i spo- 
dziewamy się. że Koło polskie poczyni wszysikie 
kroki — w razie potrzeby celem _ przyjścia 
ministrowi z pomocą, gdyby iatotnie u góry 
chciano przez dymisyę dra Piętaka złożyć rewe- 
rencyę rządowi pruskiemu “ 

Głos Narodu opowiada bajki, co cesarz oO- 
negdaj mówił z przewódcami Polaków, jak z pre- 
zesem Jaworskim na audyencyi. Możemy zape- 
wnić, że z Polaków, którzy onegdaj byli na po- 
słuchaniu monarchy, nigdy słowa nie opowiedzą 
ze swych wrażeń—uważają bowiem słasznie, że 
cesarz ma wiele innych sposobów opublikowa- 
nia swoich myśli. aniżeli za pośrednictwem pou- 
fnej rozmowy z tymi lub owymi posłami. Casas 
w kwestyi ministra dr. Piętaka czyni słuszną ró- 
żnicę między demonsiracyą a wyrazem sympatyi 
dla jakiejś sprawy, Dla ofiar sprawy wrzes'ńskiej 
wszyscy czujemy sympatyę -- demonstracje zań, 
jak onegdajsze głosy pism naszych świadczą, 
wszyscy potępiamy. Czas polemizując ze znane- 
mi wymysłami Voss. Zżg., pisze : 

Żaden poważnie myślący człowiek mie po- 
chwali demonstracyj antypruskich przed konsu- 
latem we Lwowie; przeciwnie, wszyscy starają 
się o doprowadzenie młodzieży do rozwagi. Po- 
między demonstracyą jednak a wyrazem sympA- 
tyi różnica bardzo wielka. Najrozważniejsi pray- 
wódcy narodu, mężowie, stojący i w kraju i w 
państwie na świeczniku, pierwsi pospieszyli ze 
składkami, bo to nie demonstracya, ale dorażna 
i konieczna pomoc dla skazanych i ich rodzin. 
Dobra połowa prasy niemiecziej uznała wyrok 
za surowy i krzywdzący, prasa francuska, wło- 
ska i angielska nazywa go barbarzyńskim — 
czyż w tych warunkach można składki, zbierane 
przez społeczeństwo polskie, nazwać demonstra- 
cyą, w znaczeniu, jakie nadaje temu wyrazowi 
Vossische Zig? 

Czyż to nie słuszne rozróżnienie ? 


Centrum w Kole Polskiem 
i chrześcijańska unła ludowa w Sej- 
mie galic; jskim. 


Z Wiednia piszą nam: 

Dnia 30 z. m. we Wiedniu zgromadzili się 
członkowie grupy „centrum“ w Kole polskiem, 
do której należą : ks. Leon Pastor, ks prof. dr. 
Żyguliński, ks. prob. Włazowski, hr. Jan Potocki, 
z Rymanowa, Tomasz Szajer, Antoni Bomba, 
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Kromka pedzitna 


Wstąpiiem. do wsi nadwiślańskiej, aby pray- 
patrzeć się zwyczajom kolonistów niemieckich, 
którzy tu przed stu przeszło laty sprowadzeni i 
osiedleni zostali. Wieś czysta, zamożna, znać do- 
brobyt i wysoką gospodarską kulturę. Domy prze- 
stronne, niczem nie różnią się od polskich cha- 
łup, ta sama strzecha z warstwami układanej 
stomy, ta sama kalenica, na której wiatr rumian- 
ki, osty i bławatki posiał, takie same futryny o- 
kien na niebiesko pomalowane, przed oknami zaś 
wysoka chabina małwy, dynie żółto kwitnące, 
ostróżki i ruta. Gdyby nie napisy: „Evangelische 
Bńrgerachuję* i „Piaramt', byłbym sądził, że je- 
stem w polskiem siole 

Niedziela była, wszedłem więc do prote- 
stanckiego kościoła. Kazanie. Pastor mówi z am- 
bony, silnie gestykuluje, przekonywa wiernych ze 
swadą i zapałem. Na żaden sposób nie mogę je- 
dnak domyśleć się w jakim języku mówi. Dźwię- 
ki podobne do narzecza północno niemieckiego, 
chwilami padają frazesy brzmiące z angielska, 
zdaje mi się, jakbym był na wystawie obrazów 
w Monachium, gdzie syn Albionu pyta się sekre 
tarza wystawy o cenę obrazu słowami: 

— „Uil kost?“ 

Nie — przecie to nie angielszczyzna. Ka- 
znodzieja mówi po niemiecku, językiem zbliżo- 
nym do bawarskiego. Ja, który uczyłem się niem- 
czyzny na dziełach Lessinga i Schillera, nic pra- 
wie z tego nie rozumiałem. Mnie się zdaje, że 
gdyby na to kazanie galicyjskiego pastora przy- 


ALICE GUMOWE, MWERI 


jechał Schilier, byłby tyle rozumiał co i ja, to 
jest — nie. 

Niech się modlą językiem, jakim im się 
podoba, nas tu nie mie obchodzi. W krwi naszej 
jest wadycya 1 tolerancya wielkich Zygmuntów, 
którzy zabronili w Polsce nakładać kajdany na 
sumienia, którzy polskie granice zostawili otwo- 
rem dla napływu wszystkich ludzi prześladowa- 
nych gdzieindziej za przekonania i wiarę. Bóg 
dał człowiekowi przyrodzone prawa, ktorych ni- 
komu gwałcić nie wolno, niechże więc Niemcy 
galicyjscy uczą się po niemiecku, niech po nie- 
miecku się modlą i słuchają słowa Bożego. 

Po nabożeństwie wyszedłem na plac przed 
kościołem, chcąc poznać lud i folklor. Zbliżyłem 
się do grupy gospodarzy stojących przed kar- 
czmą, 

— M»rjen| — odezwałem się z bawarska. 
— Dós glaubi net, meine Herren... 

Chłopi wytrzeszczyli na mnie oczy, jak ce 
bule. Krótko trwało dziwne jakieś i przykre nail- 
czenie, aż jeden z gromady rzekł do drugiego 
po polsku : 

— To musi być jakiś zabity Szwab. 

Z kolei, ja nie mogłem wyjść z podziwu. 

-— Słachajcie no moi ludzie, czyście wy 
tutejsi ? 

— Tutejsi panie, odrzekii najczęstszą pol- 
szczyzną. My ewangielicy. 

— Umiecie wy po niemiecka ? 

— Nie umiemy. 

— Jakto, nikt nie umie ? 

— Mój ojciec nieboszczyk był Szwabem i 
trochę jeszcze po niemiecku umiał, gdy jednak 
ożenił się drugi raz katoliczką a córkę wydał za 
katolika, to wszyscy w domu po niemiecku za- 
pomnieli. 


Przecie pan pastor kazanie dziś do was 
po niemiecku mówił. 

— Slicznie mówił — westchnął sentencyo- 
naine chiop. 

— A rozumieliście co z tego ojcze? 

— Nie nie zrozumiałem, Ale widzi pan jest 
to język zrozumiały Panu Bogu. Wyrażnie nas 
uczono, że jeśli ktoś mówi „Ojcze nasż* a nie 
„Vater unser“ jest to nie ważnem ”). 

Z prawdziwem zdziwieniem dowiedziałem 
się o nowym liturgicznym języku i zacząłem roz- 
myślać, co może być powodem udzielania nauk i 
morałów w języka, którego nikt me rozumie, 
jaki skutek może mieć kazanie, niezrozumiane 
praez nikogo. Zapytałem się o to miejscowego 
pocztmistrza, który roześmiał się w głos i rzekł: 

— W Prusach jest „Gustaw Adolf Verein.“ 
Ma on na celu popieranie ruchu luterańskiego w 
Austryi i ma szerzyć hasło Los von Rom, w 
Galicyi zaś ma podtrzymać wygasające tu gminy 
niemieckie. 

— (zy chodzi o poparcia 
Wszak na niczyją wiarę tu nikt 
robi. 

— Nie o wiarę tu chodzi, lecz o niemczy- 
unę. Patrz pan, oto iu jest szyld : „Evangelische 
Bńrgerschule*. Zgadnij pan, ilu uczniów do tej 
szkoły chodzi ? 

— No... stu. 

— Otóż niema ucznia ani jednego. 

— I jest nauczyciel ? 

— A jakże. Zbija bąki po wsi, dla roz- 
rywki szczepi róże i zaopatruje pnie pzzozelne, 


ich wyznania ? 
zamachów nie 


+) Anientyczne: Mówił to do mnie kowal w 
Rytrze pod Starym Sączem, Polak i ewangielik, 
który bił swoje dxięcko za to, że nie mogło wy- 
uczyć się jak papuga na pumięć Vater wnser. 


raz zaś na wiosnę lakieruje na nowo szyld brzmią 
cy: „Evangelische Burgerschule*. 

-— Z czegoż żyje? 

Jakto? Nie mówiłem panu? 

— Racz pan mówić nieco jaśniej. Czy 
przychodzą tu pieniądze z Prus? Wszak pan je- 
steś poczmistrzem, przez którego ręce każdy list 
przechodzi. 

-— Nie dowiesz się pan odemnie niczego. 
Według przepisów każdy list pieniężny, każdy 
przekaz jest dla ludzi obcych i nieinteresowanych 
tajemnicą urzędową. 


Rozejrzcie się czytelnicy po kraju, aby po- 
znać warunki, w jakich obracają się niemieckie 
ewangielickie parafie i szkoły. Ja przypatrywa- 
łem się im w kilkunastu miejscach w Galicyi. 
Znam gminy, w których liczna niegdyś kolonia 
niemiecka romięszała się z polską ludnością i 
przez ożenki stopniała prawie do zera. Znam 
pewnego pasterza, który ma dziesięciu parafian. 
Dziesięciu wiernych jest to wprawdzie o wiele 
więcej aniżeli nic, trudno przecież przypuścić, 
aby paroch z tej liczby owieczsk i z takiego be- 
neficium mógł wyżyć. Wszak parafianie ci nie 
będą co drugi dzień konali, żeby z honoraryów 
za pogrzeby uzyskał dla siebie utrzymanie, prze- 
cież wśród dziesięciorga ludzi nie może być ta- 
kiej masy ślubów, żeby te dały dochód na wy- 
żywienie rodziną obarczonego człowieka. Musia- 
łoby chyba tu być praktykowane wielożeństwo i 
zakładanie haremow, o czem wątpić należy, bo 
rozsądni obywatele są za mądrzy, aby zamiast 
jednej, dziesięć spodnice kupować, aby zamiast 
jednej, mieć dziesięć awantur dziennie. 

Wiem napewne, że są w Galicyi szkoły 
niemieckie bez uczniów, w których, gdy ma z 
Berlina zjechać kontrolor do oceny, czy szkoła 


MIKOŁAJ 
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zasługuje na subwencyę, spędza się ze wsi dzie- 
ci, wynajmuje się za pieniądze statystów, aby © 
potrzebie utrzymania szkoły „Gustaw Adolf Ve- 
rein* przekonać. 

Jeszcze raz się zastrzegam, że nam nie 
śniło się nawet o zamachu na czyjąś narodowość 
lub wiarę. My szanujemy każdą narodowość i 
każde przekonania, nasi zaś Polacy protestanci, 
wśród których nie brak dzielnych i zasłużonych 
dla kraju ludzi, najlepiej wiedzą o peinej tole- 
rancyi naszej i miłosci, jaką dla nich mamy, 

My nie chcemy niemieckich dzieci poloni- 
zować, ale wara także germanizować nasze pol- 
skie, W Gralicyi chwała Bogu dotąd Koralew- 
skich niema, jeśli zaś są, io siedzą na Wiśniczu. 
Wara za pruskie, gadzinowe pieniądze roezdmu- 
chiwać zarzewia nienawiści i agitacyi, wymierzo- 
nej nietylko przeciw polskości ale, i to grównie, 
przeciw całości Austryi. 

Nie chcę się wcale wdzierać w tajemnice 
urzędowe. nie myślę pana pocztmistrza zmuszać, 
aby mówił, kiedy i do kogo przekazy pieniężne 
z Prus przychodzą. Jak tajamnica, to tajemnica, 
Zwracam jednak uwagę, że oprócz pocztinistrza, 
urzędową figurą jest także żandarm. Pocztinistrz 
i Żandarm są to dwie całkiem urzędowe figury, 
które zanewne tajemnic między sobą nie mają. 

Niechże tedy zechcą zwierzyć się sobie 
wzajemnie ze swych tajemnic urzędowych, po- 
czem niech rezultaty swych narad  powiersą 
urzędowej tajemnicy pana prokuratora państwa. 

Ludwik Stasiak. 


LUDWIG 


WOW, HOULLL 080 VA. 


Opydo. 

Nadto przybyli imieniem stronnictwa chrze- 
ściańsko-ludowego poseł ks. Stanisław Stojałow- 
ski i adwokat wiedeński dr. Józef Orłowski, jako 
wiceprezes komitetu organizacyjnego stronnictwa 
chrześciańsko - ludowego. Przewodniczącym wy- 
brauo jzdnogłośnie ks. prałata Leona Pastora, 
który w przemówieniu zaznaczył, że od dawna 
hyło jego marzeniem, aby wszystkie stronnictwa 
ludowe w kraju, stojące na gruncie chrześcijań 
skim, a dotąd rozbite i wzajęmnie się zwalcza- 
jące, złączyły się do wspólnej pracy dla dobra 
kraju, społeczeństwa, a szczególnie naszego bie- 
dnego ludu. Wstąpienie 4 włościan ze stronnic- 
twa chrześć.-socyalnego do Koła, wykonanie tej 
idei znacznie ułatwiło. Siłą rzeczy nastąpiło mię- 
dzy tymi włościanami a posłami, stojącymi na 
gruncie katolicko-ludowym porozumienie, i stwo- 
rzyło się w Koie połskiem centrum, trzymające 
środek między konserwatywną prawicą a skrajną 
lewicą Koła. Centrum to może niepospolite od- 
dać usiugi Kołu i krajowi. Niezwiązane ani z 
prawicą ani lewicą, przechyli zawsae głosowa- 
niem swojem szalę na stronę słusznej i sprawie 
dliwej sprawy. 

Mamy jednak przekonanie, że centrum to 
niespełniłoby całkowicie swego zadania, gdyby 
akcyę swą ograniczyło li tylko na Koło polskie 
we Wiedniu. Dlatego poruszono myśl, ażeby po- 
słowie parlamentarni, należący do centrum, we- 
szli w styczność z posłami sejmow: mi reprezen- 
tującymi ten sam kierunek polityczny i wraz 
z nimi utworzyli unię chrześcijańskich posłów lu- 
dowych. 


Następnie ks dr. Żyguliński wyraził rów- 
nież zapatrywanie, że połączenie stronnictw lu- 
dowych, stojących na gruncie katolickim, może 
być rzeczą olbrzymiego znaczenia, że wzajemne 
zwalczanie się i zohydzanie w kraju, ciągła wal- 
ka stronnictw wychodząca na szkodę ludu, może 
wreszcie ustanie. 

Poseł ks. Stojałowski przedstawił z kolei 
projekt oświadczenia, na podstawie kiórego by- 
łoby możliwe współdziałanie stronnictw, stoją- 
cych na gruncie katolickim, a po przemówieniu 
ks. Włazowskiego i innych obecnyca, uchwalono 
i podpisano następnjące oświadezenie: 

„Oparci na zasadach chrześcijańskiej spra- 
wiedliwości i miłości, odczuwając i uznając od 
dawna konieczną potrzebę zgody wszystkich, któ- 
rzy w pracy dla ludu na gruncie naszej świętej, 
katolickiej wiary stoją i głęboko przeświadczeni, 
że tylko przy jedności posłów ludowych można 
osiągnąć prawdziwe korzyści dla ludu i kraju, 
podpisani posłowie parlamentarni i sejmowi, za- 
strzegając sobie zachowanie programów swych 
stronnictw, lączą się celem wspólnej pracy, na 
następujących zasadach i dążyć będą do poniżej 
wymienionych celów : 

I. Posłowie podpisani za wspólny punkt 
wyjścia i wspólną podstawę swej pracy, przyj- 
mują encykliki Głowy kościoła Ojca św Leona 
XIII z d. 15 maja 1891 Rerum novarum i z d. 
18 stycznia 1901 Graves de communi re i w du- 
chu tychże starać się będą o moralne, społeczne, 
polityczne i materyalne podniesienie ludu, a w 
szczególności : 

1) starać się będą o przeprowadzenie tak 
w parlamencie, jak i w sejmie sprawiedliwego 
rozszerzenia prawa wyborczego w myśl życzeń 
ludu i z uwzględnieniem potrzeb 1 stosunków na- 
szego kraju; 

2) będąc stanowcze przeciwni 4minom zbio- 
rowym, dążyć będą do reformy u tawodawstwa 
e zarządzie krajowym w kieruniu połączenia 
gmin 1 obszarów, rozszerzenia | pciepszenia sa- 
morządu, w szczególnośc: przez uposażenie go 
we wiadzę wykonawczą ; 

3) dopomipać się będą usilnie o sprawie- 
dliwe zniżenie ciężarów podatkow*ch, tak pań- 
stwowych jak autonomicznych, ki. remi iud jest 
obecuie przeciążony; 

4) dążyć będą niezmordowari do usunię- 
cia nieprawidłowości lub nadużyć we wszystkich 
gałęziach administracyi tak państw. wej, jak au- 
tonomicznej ; 

5) popierać zresztą będą każ.» sprawiedli- 
we i uzasadnione żądanie w kieruuku poprawy 
istniejących ustaw i dążyć do usiawodawczego 
zaspokojenia wszystkich potrzeb lv iu rolniczego, 
tudzież rękodzielników i robotników 

Il. W tym celu podpisani ) isłowie będą 
w parlamencie — bez naruszeni solidarności 
Koła polskiego — tworzyć grupę „Centrum*, 
a w sejmie „Chrześcijańską unię luc >wą* i zobo- 
wiązują się do soliiarnego działar a w wszyst- 
kich wymienionych sprawach. 

MI W kraju będą podpi+ ni posłowie 
wspólne odbywać wiece, celem Sze: «enia oświaty 
i poznawania potrzeb i życzeń ludu. a wspolne- 
go zwalczania wszystkich antich:ześcijańskich 
dążności i kierunków* 

Z posłów do rady państwa pc'lpisało dotąd 
to oświadczenie następujących 11 c lonxów Koła 
polskiego: ks. Pastor, ks. dr. Zyzuliński, ks, 
Włazowski, hr. Jan Potocki, dr. Opydo, Tomasz 
Szajer, Bomba, Fijak, Jan Potoczek, Wilk i 
Wojtyga. 

Ci więc posłowie stanowią centrum w Kole 
polskiem, które wybrało prezesem ks prałata 
Pastora, wiceprezesem p. Szajera, a sekretarzem 
p. Wojtygę. - 

Ukonstytuowanie unti 
sejmu. 


W. PRIMUS 


nastąpi w czasie 
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na miesiąc Grudzień. 
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Lwów, dnia 7 Grudnia. 


Slub arcyks. Elżbiety Maryi z ks. Ottonem 
Windischgraetzem odbędzie się 27 stycznia 1902. 
Dnia 26 stycznia nastąpi uroczysta renuncyacy 
arcyksiężniczki Wieczorem odbędzie się przyjęcie 
u arcyks. Maryi Waleryi. Akt ślubu dokonany 
będzie w kaplicy św. Jozefa w Burgu. 

Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Pimiński 

wyjeżdża w niedzielę rano na cztery dni do 
Wiednia, gdzie w czasie obecności p. namiestni- 
ka będzie rozstrzygnięta sprawa zwołania sejmu 
| galicyjskiego. 
Jubileusz Małeckiego. Rada szkolna krajowa 
na posiedzeniu 6 bm. uchwaliła wystosować do 
Antoniego Małeckiego następujące pismo: „Z po 
wodu niezwykłej a uroczystej daty w Twem 
życiu, instytucye przodujące naszemu ruchowi 
umysłowemu, cała nauka polska i najpoważniej- 
sze czynniki w kraju i społeczeństwie naszem 
złączyły się w gorących objawach czci i miłości 
dla twej osoby w ałośnem a serdecznem uznaniu 
zasług znakomitego uczonego i obywatela. W tej 
chwili Rada szkolna krajowa nie może nie wspo- 
mnieć z radością i chlubą, że w początkach jej 
istnienia Twoje imię Jaśnie Wielmożny Panie, 
zdohiło poczet jej członków, Twoje zdanie wa- 
żyło w jej obradach, Twój udział znaczył ślady 
w jej działaniu, że nawet pierwszy jej akt urzę- 
dowy był dziełem Twojego pióra. Rada szkolna 
krajowa nie może mie wspomnieć z wdzięczno- 
ścią, że później, gdy już przestałeś należeć do 
jej grona, nie przestałeś wspierać nas w dążeniu 
do naszych celów na różnych polach a przede 
wszystkiem w jednym z najważriejszych kierun- 
ków ogólnego wykształcenia naszej młodzieży. 
Pomijając już bowiem inne cenne prace, Twoje 
dzieło pomnikowe, owoc wiełoletnich badań i głę- 
bokich studyów, dzieło, którego przeznaczeniem 
było oczyścić język polski z wszelkiego skażenia 
i ustalić jego prawa, oddane w ręce naszej mło- 
dzieży szkolnej, stało się podstawą tej ważnej 
nauki dla całych pokoleń, znakomitym czynni- 
kiem kształeącym i wychowawczym dla szkół 
naszych To też w tej chwili władza krajowa, 
kierująca publiczną oświatą i wychowaniem, ma 
przedewszystkiem i prawo i obowiązek stwier- 
dzić tę wielką Twoją zasługę i złożyc Ci za nią 
gorącą podziękę a zarazem Życzenie, aby Bóg 
krzepiąc Cię w długim, pogodnym wieczorze Twe 
go żywota widokiem obfitego plonu Twych tru- 
dów, pozwolił też długo jeszcze naszej młodzie- 
ży, patrząc na Twą jasną i szlachetną postać, 
uczyć się ni. tylko z Twych książek, jak dobrze 
mówić i pisać, ale także z żywego przykładu, jak 
dla kraju dobrze żyć i pracować * 

Nn uniwersytecie lwowskim zaczęły się wy- 
kłady w sobotę i odbywają się całkiem spokoj- 
nie. Akademicy ruscy wciąż się wypisują, gdyż 
przywódzcy terroryzują swych kolegów grożąc, 
iż nazwiska tych, którzy się nie wypiszą, będą 
w gazetach ruskich ogłoszone. 

Z powodu demonstracyi stadenckich. Rada 
szkolna krajowa na plenarnem posiedzeniu dnia 
6 bm. uchwaliła następujący okólnik do dyrekcyj 
wszystkich gimnazyów, szkół realnych, przemy- 
słowych, handlowych i seminaryów nauczy- 
cielskich : 

„Doszło do wiadomości Rady szkolnej kra- 
jowej, że uczniowie szkół średnich, przemysło- 
wych, handlowych i seminaryów nauczycielskich 
brali ostatniemi czasy udział w demonstracyach 

pochodach i zbiegowiskach i narażsli 
się na zatarg z organami władz, strzegących 
bezpieczeństwa publicznego. Postępowanie takie 
się postanowieniom przepisów szkol- 
nych, mie licuje ani z wiekiem, ani z zadaniem 
i godnością uczniów, to też pod żadnym wa- 
runkiem cierpiane być nie może. 

Rada szkolna krajowa poleca przeio dyrek- 
cyom, aby stanowczo zakazały uczniom wszelkie- 
go udziału w demonstracyach, zbiegowiskach i 
burdach ulicznych, zagroziły im na wypadek nie- 
posłuszeństwa całą surowością przepisów szkol- 
nych i przedstawiły im, że uczniowie biorący u- 
dział w takich zajściach, oprócz kary wymierzo- 
nej przez władze bezpieczeństwa będą karani 
wydaleniem ze szkoły. W tym duchu powinni też 
pp. dyrektorowie i członkowie gron nauczyciel- 
skich wpływać na rodziców i nadzorców odpo- 
wiedzialnych, aby uczniów odwodzili od takich 
wykroczeń. Gdyby pomimo tego ostrzeżenia i za- 
kazu uczniowie wzięli udział w takiem zajściu, 
należy przeprowadzić najściślejsze dochodzenie 
dyscyplinarne, a ewentualnie przedłożyć wniosek 
o wydalenie winnych ze szkół publicznych. Pi- 
niński m. p. 

Cóż znaczą uliczne demonstracye 500, albo 
choć kilku tysięcy studentów przed konsulatem 
niemieckim we Lwowie lub Warszawie? — za- 
pytuje wiedeński korespoudent Przeglądu i tak 
odpowiada : Prusy ulękłyby się takich demonstra- 
cyi gdyby za niemi stały milionowe wojska Po- 
nieważ tak nie jest, podobne demonstracye uli- 
czne, pomimo okoliczności łagodzących, płyną- 
cych z gorącego temperamentu młodzieży i słu- 
sznego oburzenia, mie mogą wywrzeć żadnego 
dodatniego efektu, obniżają tylko powa- 
i bolu 


ulicznych. 


sprzeciwia 


gę rzeczywistego oburzeni: 
narodowego 

Również Przegląd w arłykuie „nie psujmy 
wrażenia“ pisze między inne'ni: „Wybuch obra- 
żonego uczucia sprawiedliwości był prawdziwie 
wulkaniczny i jeżeli trzeba było komu dowieść, 
że pomimo politycznego rozdziału tworzymy spiżo- 
wą całość, tośmy taki dowód złożyli“. Dalej Pree- 
gląd zwraca uwagę, że sprawa wrzesińska wywo- 
łała w prasie europejskiej wcale życzliwe dla nas 
słowa i wrażenia a jeśli będzie się zbaczać z 
drogi prostej, podyktowanej wrodzonym taktem, 
to tylko sobie szkodę wyrządzić możemy a 
zczemi demonstracyami ułatwić robotę hakacie 
pruskiej w kierunku zapędzenia do jej obozu 
całego narodu niemieckiego, zrobienia z rzeczy 
sprawy narodowo-niemieckiej i zaprowadzenia w 
Wielkopolsce dalszych wyjątkowych ustaw, ku- 
tych przez hakatę, jak projektowanego zawie- 
szenia pism polskich, wydania zakazu nabywa- 
wa ziemi polskiej itd. 

Posłowie ruscy do parlamentu zgodzili się, 


| aby dyskusya nad wnioskiem ich nagłym co dołpołączenia się przyjęto na posiedzeniu wydzia łn 


S. IGLICKI 


uniwersytetu ruskiego we Lwowie 
odroczoną została aż do ukończenia drugiego 
czytania prowizoryum budżetowego, bo wyczekać 
chcą przyjazdu do Wiednia jakieś w tej sprawie 
deputacyi. 

Z wydziału krajowego. Marszałek And. hr. 
Potocki uda się 11 bm. na lustracyę wydziału 
pow. w Zaleszczykach, a 12 bm. w Buczaczu 

Członek wydziału kraj. Stanisław Dąmbski 
powrócił do Lwowa i objął kierownictwo depar- 
tamentu sanitarnego, które prowadził przez kilka 
tygodni zastępca St. Sękowski. 

Wydział kraj. uchwalił przedłożyć sejmowi 
wniosek o powiększenie etatu urzędników wy- 
działu kraj. a mianowicie w oddziale konceptc- 
wym: o jedną posadę radcy i jedną posadę se 
kretarza, oraz w oddziale rachunkowym: o je- 
dną posadę adjunkta rachunkowego. 

Mianowania i przeniesienia. Minister spra- 
wiedliwości przeniósł sędziów powiatowych : Hie- 
ronima Wierzchowskiego z Tłumacza do Halicza, 
Stanisława Nowosielskiego z Rożniatowa do Ka- 
łusza, Zdzisława Nanowskiego z Łąki do Do- 
bromila i Leona Lewickiego z Pruchnika do 
Skolego ; - 

dalej przeniesieni zostali sekretarze sądowi: 
Ignacy Kube do sądu kraj. we Lwowie, Julian 
Dawidowicz z Delatyna do Brzeżan, Władysław 
Donicht z Kossowa do sądu kraj. we Lwowie, 
Jan Ogonowski z Borszczowa do Sambora, dr. 
Wład. Hoszowski z Kamionki do Sambora, Emil 
Kink z Rymanowa do Bohorodczan, Eliasz Fraen- 
kel z Łopatyna do Kołomyi, Władysław Kalinie- 
wicz z Bełza do Stanisławowa, Kazimierz Brze- 
ziński z Bohorodczan do Radymna. 

_ Będziami powiatowymi mianowani: nastę- 
pujący sekretarze sądowi: Julian Garnicki z Bo- 
lechowa dla Podhajce, Stanisław llnicki z Win- 
nik dla Rożniatowa, Miecz. Rossowski ze Szczer- 
ca dla Szezerce. 

Sekretarzami sądowymi mianowani: ad- 
wokat dr. Alfred Münz z Wiednia dla sądu 
obwodowego w Stryju, adwokat dr. Jan Hofer 
z Grybowa dla sądu kraj. we Lwowie, adwokat 
dr. Henryk Horten z Wiednia dla sądu kraj. 
w Czerniowcach, wreszcie adwokat dr. Grzegorz 
Łępkowski ze Lwowa dla sądu obwodowego w 
Sanoku. 

Przeniesieni następujący radey sądu krajo- 
wego: Sofronius Folusiewicz naczelnik sądu pow. 
w Dobromilu do Przemyśla, Teodor Grybowski 
z Kromieryża do Czerniowiec, Andrzej Tangl 
z Mielnicy do Stanisławowa, Ludwik Eiselt z Ha- 
licza do Stanisławowa, Fryderyk Mayer z Poto- 
ku złotego do Tyśmienicy, Floryan Malinowski ze 
Stanisławowa do Lwowa, Jan Łazoryk z Roha- 
tyna do Stanislawowa, Ant. Piskozub z Tyśmie- 
nicy do Stanisławowa, L. Herasimowicz ze Szczer- 
ca do Lwowa, R. Jackowski ze Skola do Sambo- 
ra, A. Niwoliński z QGrzymałowa do Kołomyi 
Leon Herasimowicz z Nowego Sioła do Rohatyra, 
Filip Drexler z Tarnopola do Lwowa, Stanisław 
Czerwiński z Kosowa do Kołomyi, Marceli Fe 
dyński z Podlajec do Złoczowa, Modest Karat- 
nicki z Kałusza do Kołomyi, Piotr Maksymowicz 
ze Stanisławowa do Lwowa, dr. Bohdan Kryni- 
cki z Brzeżan do Stanisławowa, 

Radca sądu krajowego okręgu wyż. sądu 
kraj. we Lwowie dr. Damian Sawczak otrzymał 
systemizowaną posadę radcy sądu krajowego we 
Lwowie. 

Mianowani radcami sądu krajowego przy 
trybunałach I instancyi : sekretarze sądowi: Leo- 
nidas Czyrowski w Sanoku, Jan Jazina ze Lwo- 
wa dia Stanisławowa, Hirsz Gut ze Lwowa dla 
Tarnopola, Franc. Ksawery Niwiński w Brzeża- 
nach, Aszer Ornstein w Przemyślu, Wacław 
Markowski z Sanoka dla Złoczowa, Benjamin 
Schwarz z Sambora dla Brzeżan, Henryk Rappa- 
port z Radowic dla Suczawy, L. Kochanowski z 
Miednia dla Czerniowiec, A. Kmicikiewicz we 
Lwowie, Gawacki ze Lwowa dla Stanisławowa, 
Edmund Scheffner ze Lwowa dla Stanisławowa 
z przeznaczeniem do służby w sądzie kraj. we 
Lwowie; Franc. Szeliński z Czortkowa dla Tar- 
nopola, dr. Jan Dreziński z Krakowa dla Brze- 
żan; Antoni Dregiewicz z Kołomyi dla Złoczo- 
wa; Michał Nieświatowski w Przemyślu; Emilian 
Kobrzyński z Nadwórny dła Tarnopola, Roman 
Sosnowski ze Stcyja dla Tarnopola; zastępca 
prokuratora Franciszek Brzozowski z Wadowie 
dla Sanoka; sędzia pow. Feliks Majewski z Pe- 
czeniżyna dla Tarnopola; wicesekretarz ministe- 
ryalny w mis. sprawiedliwości Izydor Decykie- 
wicz dla Lwowa; sekretarz sądowy dr. Władysł. 
Malaczhurski ze Lwowa dla Złoczowa z przy- 
dzieleniem służbowem do sądu kraj. lwowskiego. 

Radcami sądu kraj i naczelnikami sądu po 
wiatowego mianowani sędziowie pow.: Ignacy 
Dzerowicz w Lubaczowie, Konstanty Onyszkie: 
wicz + Sniatynie, Antoni Bociurkow w Tłustem, 
Adolt Janiszewski w Komarnie, Maryan Rasta- 
wiecki w Kutach, wszyscy dla tych samych 
miejsc służbowych, wreszcie Włodzimierz Gabla 
z Radyrana dla Mielnicy. 

Odznaczenie. Cosarz nadał sekretarzowi na- 
miestnictwa Hieronimowi Zahradnikowi, w Ko- 
sowie, krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó- 
zefa. i 
Wiadomości dyecezyalne. Dyecesya tarnow- 
ska obrz. ?ać.: Administratorem excurrendo w Ze- 
leznikowej został zamianowany ks. Andrzej Nie- 
miec, proboszcz w Biegonicach Przeniesieni: ks. 
Anton: Kania z Ryglic do Zawady, ks. Jau Pro- 
kopek z Radomyśla do Lipnicy murowanej, ks. 
Jan Korzeń z Lipnicy murowanej do Rado- 
myśla. 

W zakonie Braci Mniejszych zaszły zmiany 
następujące: O. Gabryel Patyk z Kalwaryi do 
Krystynopola, O. Kajetan Stoch z Kęt do Bie- 
cza, O Feliks Kapturkiewicz z Jarosławia do 
Biecza, O. Bernard Stopa z Biecza do Jarosła- 
wia, O. Seweryn Oleksy z Przemyśla gwardya 
nem w Rawie, O. Stanisław Binek z Rawy do 
Kęt, O Metody Turkiewicz z Rawy do Przemy- 
śla, O Jan Falarz z Zakliczyna do Rawy, O. 
Symforyan kigura ze Lwowa do Wieliczki, 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Ujej 
skiego odbyło się w sobotę o godz. 10 w koście- 
le OO. Bernardynów we Lwowie. Nabożeństwo 
odprawił ks. prałat Gnatowski. U stop oświetlo- 
nego katafalku zgromadziły się cechy z sztan 
darami. W czasie nabożeństwa spiewał chór 
„Lutni“. 

Bardzo zdrowa myśl powstała w łonie 
lwowskiego Koła literacko-artystycznego I w ło- 
nie Związku  artystów-malarzy, który obecnie 
odrębny żywot wiedzie, licząc 60 członków. 
Związek zamierza złączyć się z Kołem literacko 
artystycznem, zastrzegając sobie reprezentacyą w 
wydziale Koła i pewną autonomię. Projekt ten 


pelecają : 


Z O EE oś 
Andrzej Wilk, Fijak, Jan Potoczek, Wojtyga i dr. | MANIE E | utworzenia 


Koła, w którem wzięli udział i reprezentanci |rądy państwa 12 maja w odpowiedzi na inter- 
Związku nader serdecznie i sprawa niewątpliwie pelacyę. Minister powiedział był „Zwracam się 
ku interesowi i zadowoleniu obu stron załatwioną | z apelem do wszystkich, aby przyczynili się do 
zostanie na wainem zgromadzeniu Koła, które | zwalczania pojedynków. Rezolucye same nie tu 
odbędzie się 16 bm. Członkowie Związku sku- |nie pomogą, potrzeba czynów. Caie społeczeń- 
tkiem lego połączenia się mieć będą do dyspo- |stwo powinno współdziałać w tem dążeniu, a ar- 
zycyi wspaniałe ubikacye Koła. Koło zaś zyska | mia nie zaniedba gorąco poprzeć taką akcyą 
kilkudziesięciu nowych członków, którzy ożywią | Odezwa wzywa wszystkich tych, którzy zgadzają 
życie artystyczne w Kole. Jest pełna nadziejn, że | się na taką akcyę, by zgłaszali się pisemnie do 
Koło, które na chwilę nieco było zmartwiało a od | jednego z podpisanych. Z Polaków podpisali o- 
pewnego czasu znowu się ożywiło, dojdzie w |dezwę: hr. Stanisław Badeni, hr Ludw. Dębicki 
ciągu niedługich tygodni znowu do tego stanu |dr Feliks Gryziecki, książe Stan Jabłonowski. 
kwitnącego i pełnego ruchu, jakim się odznaczało | Edward Janczewski, Apolinary Jaworski, Adam 
w latach 1888 --1898. Jędrzejowicz, ks. Kazimierz Lubomirski, Stan 
Powszechne wykłady uniwersyteckie W | Madeyski, Aleks. Vmiszek Tehorznicki, hr. jerzy 
niedzielę 8 grudnia w szkole im. Mickiewicza (ul. | Stan. i Edward Mycielsey, Andrzej br. Potocki. 
Teatralna 15) o godz. 5 prof. uniw. dr. St. Głą- | Juliusz Potocki, dr Mar. Sokołowski, ks EKusta- 
biński „Podatki w teoryi i praktyce (podatek do-|chy Sanguszko, Edward Stadnicki, Filin Zaleski 
mowo-czynszowy)*.— W szkole realnej (Kamienna Andrzejłbr. Zamoyski, Ignacy Zborowski, dr. Fry- 
2) o godz. 5 doc. uniw. dr. St. Witkowski | deryk Zoll, dr. Stan. Tomkowicz, hr. Janusz Ty- 
pBatoka grecka w dobie świetności“. i szkiewicz, hr. Stan. Wodzicki, hr. Józef Wodzicki. 
poriedziałek dnia 9 grudnia br. w szko Napad na wicekonzul e 
le im. Mickiewicza (Teatralna 15) o godz. 7 ER A donoszą do N. Fr. po 
prof. polit. T. Fiedler „Niektóre wiadomości z | konzula austryackiego w Smyrnie dh Hallera 
mechaniki w zastosowaniu do życia codziennego“. | postrzelił dozorca tureckiego zarządu tytoniowe- 
Dyrekcya kolei ogłasza: Ze względu ma|go. Do orcę natychmiast. aresztowano. Twierdzi 
większy ruch osobowy z powodu zbliżających |że wziął wicekonzula Hallera za przemytnika 
się świąt Bożego Narodzenia i w celu umożli-|i diatego do niego strzelił, Śledztwo surowe jest 
wienia dogodniejszej jazdy podróżnym kursować | w toku. (Dr. Haller jest Krakowianinem. Przed 
będą dnia z, i 23 bm. między waze a Key kilku tygodniami bawił w Krakowie). 
kowem nadzwyczajne pociągi osobowe i iak: Ki:mstwa niemieckie. Uz j 
Dnia 22 i 23 bm. pociąg pospieszny nr. 8, 0d- | Genuncyacve Berliner Tagon kok T 
chodzący ze Lwowa o godz. 2 m. 30 po połudn. |liśiny w ne. 338, dodaje Dziennik poznańska na- 
a przychodzący „do Krakowa o godz. 9 m. 22 |stępujące jeszcze wiadomości temu pismu, ab 
wiecz. 22 bm. pociąg os. nr. 81 odehodzący z Kra- | je dia denuncyscyi zużytkowało mianowicie ue 
kowa o godz. 10 m. 85 wieczór a przychodzący | paryski Rothschild podbechtany przez rząd fran- 
do Lwowa dnia 23 bm. o godz. 7 m. 36 ranco. |cuski rzucił sto milionów na agitacyą w Austryi 
Pociąg pospieszny nr.8 zatrzyma się w stacyach: | przeciw trójprzymierzu, Że prezes ministrów wło- 
Gródku, Sądowej Wi zni, Mościskach, Przemyślu, | skich Zanardelli, nie mogąc jawnie zwalczać 
Jarosławiu, Przeworsku, Łańcucie, Rze: zowie. |trójprzymierza, wyznaczył na agitacyą przeciw 
Sędziszowie, Dębicy, Tarnowie, Słotwinie, Bochni | niemu obfite sumy z funduszu gadzincwego i że 
i Podgórzu Płaszowie, pociąg zaś osobowy Or. |nawet książę Tuan chiński. dowi*=dziawszy si a 
31 we wszystkich stacyach z wyjątkiem Woli |czynach bohaterskich pruskich brkserów pa 
sędziszowskiej i Rodatycz. Pociąg pospieszny | kilka milionów taelów na rzecz agitacyi ' antipie- 
ar 8 łączy się N Krakowie z pociagiem pospie- | mieckiej. 
sznym kolei północnej pr. 4 do Wiednia. Czasy Skarga p. Hobhouse. Pani Hob 
przyjazdu i odjazdu powyższych pociągów poda- rej a ain przez Anglików donna 
ne są według zegaru średnio-europejskiego. swoim czasie, poleciła firmie adwokackiej Lewis 
Usiłowane morderstwo. Masaż * zaskarżyć Kitchenera, Milnera i oficerów, któ 
Z Krakowa otrzymujemy wiadomość, ŻE | brali udział w je MŚ ak. 
podejrzanego o zamach morderczy na panią Wi | manie iei A A Moj. 2 bezpragn trayi 
i nie jej w więzieniu i znęcanie się nad nia. 
dacką, Wiktora Wulczaka, aresztowała w piątek | Proces tcczyć się będzie w Anglii Adwokaci k 
wieczorem policya prakowska w mieszkaniu zna- | Hobhouse zawiadomili ministeryum wojny o Ra 


jomego konduktora Zielińskiego. PZ, ć 
W dalszym ciągu telegrafują z Krakowa w R mianowania obrońców dla oskar- 


tej sprawie: Policya krakowska dowiedziała się 

wczoraj, że do Zielińskiego przy ul. Rakowiee- Wychodżtwo do Ameryki. Z Amsterdamu 
kiej 1. 18, przybył ze Lwowa mężczyzna, którego |P-5%4: Wychodżtwo do Ameryki ze słowiańskich 
rysopis zgadza się w zupełności z rysopisem | Srajów a mianowicie z Galicy: i południowej Ro- 
owego człowieka, który usiłował zamordować we |SY! przybrało niebywałe rozmiary. Ostatni paro- 
Lwowie p. Widacką. W nocy o pół do 1 przed- chód „Red Star. Line“ miał 1400 wychodżeów 
sięwzięto aresztowanie owego mężczyzny i umie- tylko w 8 klasie, tak że miejsca dla nich brakło 
szczono go w aresztach „pod telegrafem*. Dziś o |! © porządniej ubranych do drugiej klasy prze- 
11 rozpoczęło się przesłuchanie. Aresztowany |siedlono. Przy przyjmowaniu stewartów (kelne- 
odpowiada zupełnie rysopisowi nadesłanemu przez | TÓW, dozorców) kładą też tu wielką wagę teraz 
policyę lwowską. Liczy około 86 lat, szezupły,|DA znajomość języka polskiego. Ćzcigcdny ks. 
średniego wzrostu, ospowaty, w palcie baranko- | Czajkowski, weteran i pułkownik jazdy z r. 1863 
wem, w cylindrze i z czarnym zarostem, wido-|żegna ich tu każdym razem bardzo czułem ka- 
cznie świeżo przystrzyżonym. Aresztowany wy- |Zaniem, słuchaniem spowiedzi, ı oddaje im adre- 
piera się wszelkiej winy i twierdzi, że padł ofia- | 8Y do katolicko-polskich bractw św. Józefa w 
rą omyłki. Powiada, że nazywa się Wiktor Wul- Nowym Jorku. Wszyscy ci ludzie wyglądają do- 
czak a nie Wiktor Karol Wulczak, za jakim |Prze, wyjąwszy żydów niechlujnych i zawsze 
szuka policya. Odpowiada hardo, nawet bezczel- | niezadowolonych. 

nie. Twierdzi, że zeszłego roku dłuższy czas mie- Stosunki handlowe z Niemcami. Warszaw- 
szkał u Widackiej, z którą miał proces o obrazę |ska Gaseta Polska urządziła ankietę: czy nasze 
honoru i skazany był na grzywnę. O zbrodni | stosunki handlowe z Niemcami mogą być ogra- 
dowiedział się na drugi dzien ze Słowa Polskiego. |niczone, czy może być niemiecki monopoł impor- 
Według jego zdania Widacka jest silną kobietą, |tu na rynki nasze złamany? Kwestyonaryusz 
która odepchnęłaby mężczyznę takiego jak on, |swój rozeslała Gazeta Polska ekonomistom, ban- 
z łatwością do drzwi. Do Krakowa przybył do |kierom, kupco'v, przemysłowcom, fabrykantom, 
Zielińskiego, by mu się tenże wystarał o posadę|a z mnóstwa odpowiedzi, jakie gazeta ta w o= 
przy kolei. Wulczak był da vniej przy kolei, po- |statnim numerze zamieszcza, pokazuje się, że 
rzucił jednak to miejsce, dostawszy korzystniej- | pomimo piętrzących się trudności, wyzwolenie 
sze przy magistracie lwowskim. Mimo zaprzecze- |się z pod monopolu handlu niemieckiego jest mo- 
nia ze strony aresztowanego, bardzo wiele oko- |żliwe w różnych gałęziach importu. 

liczności przemawia za tem, że jest on istotnie 
tym samym, co usiłował spełnić morderstwo na 
Widackiej. 

Tow, oszczędności kobiet odbyło w piątek 
wieczorem nadzwyczajne walne zgromadzenie, na RaZ > he 
którem omawiano cel i zadania Towarzystwa i | TOCZNICY istnienia. 
uchwalono staiut Towarzystwa. Uchwalono także W Gwieżdzie lwowskiej 
wybrać komisyę ekonominzną, któraby zastano | przedstawienie amatorskie. 
wiła się nad sposobami wyrugowania z kraju | migracya chłopska“. 
wszystkiego co pruskie, a popieranie przemysłu Nowe stowaizyszenie pod nazwą „Stow. 
naszego. Uchwalono mijać sklepy z napisami nie- | rządowych pomocników kancelaryjnych, dyeta 
mieckimi. z ryuszów i kalkulantów dla Galicyi we Lwowie“ 

Kradzież znaczną popełniono we Lwowie zostało zawiązane i przez namiestnietwo za- 
na szkodę p. E. Nowaka, zamieszkałego przy ul. twierdzone. Mieści -ię ono przy ul. Ormiańskiej 
Kochanowskiego 3. Skradziono mu pościel, bieli- || 29 I p. 
znę i ubrania wartości 600 kor. Stróż tej ka- Komisya lakcyjna słuchaczów wydziału filo- 
mienicy, podejrzany o tę kradzież, uciekl. zoficznego uniwersytetu we Lwowie, pozostająca 

Złodzieje kieszonkowi. W Wieduiu areszto- pod naczelnem kierownictwem prof. dr. Twar- 
wano dwu złodziei kolejowych Kaindla i Cze- dowskiego, poleca kwalifikowanych korepetytorów 
chowskiego, którzy dla kradzieży przez jedną i nauczycieli domowych. 
noc około 20 razy poświęcali swe zdrowie i ży-| _ Zgłoszenia ustne przyjmują członkowie ko- 
cie. Proceder ich polegał na tem, że korzystając | misyi codziennie (nie wyłączajyc i niedziel i świąt) 
ze zwolnionego biegu pociągow ciężarowych, | Da uniwersytecie, I p. sala VIII między godziną 
wjeżdżających na dworzee kolei północnej, wska- | 12 a 1 Adres: Komisya lekcyjna słuchaczów 
kiwali z niesłychaną zręcznością do wagonów, | Wydziału filozoficznego, Lwów, uniwersytet. 
odrywali ołowiane plomby i wyrzucali towary na — 
ziemię, poczem znowu sami wyskakiwali z po- . R, 
ciągu, będącego ciągle w biec i unosili sw, | Karty pocztowe z biustem Kornela Ujej- 
łup w bezpieczne miejsce. Powtarzało się to od | skiego, wykonane według zdjęcia fotograficznego 


Le siu WACA) sjeh. 


W stow. kupców i młodzieży handlowej d 
8 bm. uroczysta wieczornica na pamiątkę 228 


w niedzielę 8 bm. 
Odegraną będzie „E 


"m ; f iaļ| pomnika, wydała lwowska firma E. Mikołajczak. 
jakiegoś czasu stale, tak, że dopiero cały oddział Pięknie wykonane karty pojawią się w handlach 


w dniu odsłonięcia pomnika 1 rozsprzeduwane 
będą pedczas uroczystości odsłonięcia pomnika 
w ulicach miasta. Połowa czystego duchodu prze- 
znaczoną jest na pokrycie kosztów budowy 
pomnika. 


Na ofiary Hakaty 


złożyli w dalszym ciągu w administracyi 


ajentów policyjnych, którzy obsadzili przestrzeń, 
zdołał złodziei pochwytać. Szkody przez nich 
zrządzone są znaczne. 

Usiłowane samobójstwo 7-letniej aziew- 
czynki. W Wiedniu siedmi letnia dziewczynka, 
Alicya Silberknopf rzuciła się z 3 piętra w za- 
miarze samobójczym i ciężko się zraniła. Przy» 
czyn samobójstwa było znęcanie się wyrodnej 
matki nad biednem dzieckiem, które w straszłiw 
sposób zostało zagłodzone. Gdy matka wycho- 
dziła z domu, dziecko udawało się do sąsiadów 
i prosiło o kawałek chleba, bo w domu nie da- 
wano mu jeść. Gdy się matka o tem dowiedziała 
biła dzie: ko w nielitościwy sposób. Dziecko wy- 
glądało jak szkielet. 


Liga antipojedynkowa, do której 


Y| naszego pisma : 


Józia Mierzeńska z Dubowicy 4 kor. dla 
dzieci polskich w Wrześni katovanych przez 
Prusaków A. Wybranowski z Czortkowa 5 


’| xor na rzecz ofiar procesu w Wrze*ni. 


Rada gminna miasta *rzemyślany na po- 
siedzeniu 28 listopada br uchwaliła jednomyśl- 


nsleży |nie na wniosek radnego p. Jana Dowbeckiego 


wiele osób z arystokracyi, członków parlamentu, | udzielić z funduszu gminnego na rzecz ofiar 


wyższych urzędników itp. utworzyła się w Wie- | wrzesińskich, 


procesu toruńskiego, ewentualnie 


dniu, pojawić się ma odezwa z 300 podpisami |na inne cele służące do walki z hakatyzmem 
wybitnych osobistości, nawołująca do systematy- | kwotę 50 kor. 


cznego wystąpienia przeciw pojedynkom. 

Z Wiednia telegrafują nam w dalszym cią- 
gu pod d. 7 bm.: Dziś pojawiła się zapowie- 
dziana odezwa przeciw pojedynkom, 


Paląca kwestya. Gdy zima przyszła i mróz 


podpi- | staje się coraz dotkliwszym, kwestyę ogrzewania 


sana przez kilkaset najwybitniejszych osobisto- | mieszkań słusznie na .wać można palącą kwestyą, 


ści. Odezwa przypomina słowa ministra obr. kr. | Znana firma 


H. Heim mające filie w Wiedniu 


Welsersheimba wypowiedziane na posiedzeniu Dóblingu, Budapeszcie i Pradze wydała broszur, 


ę 


Mateiye na meble. poriyery, story, firanki, dywany, tapety, meble stylowe, orzechowe 


i mahoniowe oraz własną pracownię tapicerską, która wszelkie roboty w zakres tejże wchodzą” 
aF Próby materyi I tapet na żądanie wysyłamy franco. TT 


ce jak najsumienniej wykonuje. 
Crm dz o 


kw + 


ui. 


Jagi hio nska 12. 


| PAP 


„Ogrzewanie i wentylacya”, która omawia naj-| rek po wydaleniu tegoż. Listy, które nadchodziły 
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lepsze systemy ogrzewania i ulatwia wybór do- | do Pracy, czytywał a raczej otwierał p. dr. Ra- 
brych pieców. Firma ta gotowa jest także u- | kowski, lub inni panowie. Kio je ntwierał, sor- 


dzielić wszeikich potrzebnych wskazówek. Piece 
Heima znajdują coraz większy popyt, doiąd jest 
ich w użyciu około 65.000, a wszystkie zakłady 
i urzędy niemi się posługują. 

Colosseum Thorna. Od 1 grudnia senzacyj- 
ny program nowości! Zrośnięte bliżnięta %8 letnie 
siostry Róża i Józefa Blażek ze Skrejchowa w 
Czechach, jako instrumentalistki. Newhouse et 
Ward, najznakomitsi amerykańscy bicykliści. Oli- 
votti, nowoczesny Paganini. Diamantine, fenome- 
nalne tańce w morzu ognia i światła. Brothers 
Matthews, słynni amerykańscy beczkoskoczki. 
Curt Ellis, niezrównany transformator. Kieselly 
et Miss Kaida, podróż napowietrzna na zębach. 
Arnesen, najznakomitszy amerykański gimnastyk. 
Tom et Marton żonglerzy obręczami. Lydia Pren- 
tano, subretka. 

Codziennie o godz. $ wieczorem senzacyjne 
przedstawienie. W niedzielc i święta dwa pr :d- 
stawienia o godz. 4 po południu i o 8 wieczor:m. 
Co piątku  High-Lite. 


Sztuki piękne. 


Na rzecz kasy artystów odbędzie się w naj- 
bliższy poniedziałek przedstawienie o równie ob- 
fitym, jak wyborowym programie. Publiczność 
będzie miała tedy sposobność dowieść, że jej 
sympaiya dla pracowników sceny nie jest czczym 
frazesem. Przypomnieć tu wypada, że ogół aż 
nazbyt często korzysia z usług artystów także 
poza sceną. Prawie nie ma instytucyi dobroczyn- 
nej, któraby nie wyzyskiwała ich ofiarności, jako 
przynęty. „łaskawy wspołudział* artystow sta 
powi zazwyczaj główną atrakcyę, rorstrzyga o 
powodzeniu tego rodzaju przedsięwzięć. A stwier 
dzić godzi się, że jakkolv iek usłużność ta naraża 
artystów na trudy, niekiedy zaś na stratę nietyl- 
ko czasu — z największą gotowością stają za- 
wsze do apelu. 

Należałby się im więc choć ten skromny 
rewanż, by przedstawienie, które dochodem swym 
zasilić ma kasę Towarzystwa wzaj. pomocy ar- 
tystów sceny lwowskiej, jedyny punkt ich opar- 
cia — skupiło wszystkich tych, co tak skwapli- 
wie odwołują się do ofiarności artystów. Nie bę- 
dzie to zresztą żadnem poświęceniem. Program 
bowiem przedstawienia jest wprost wspaniały. Za- 
nim podamy go szczegółowo, zaznaczyć należy, 
że w wieczorzetym wystąpią wszystkie najwybi- 
tniejsze siły naszej sceny i Że wszystkie działy 
sztuki dramatycznej otrzymają swą reprezentacyę. 
Zapewniony jest także udział p. Bel Sorel. 


Repertoar Iwowsklego teatru miejskiego 

W niedzielę popoł. „Wesele“ Wyspańskiego. 

W niedzielę wieczorem „Manru* przedosta- 
tni występ A. Bandrowskiego i występ treny 
Bohuss. 

W poniedziałek na dochód Tow. wzaj. pom. 
artystów sceny lwowskiej „ rzedstawienie* z la- 
skawym udziałem panny Bel Sorel i najwybi- 
tniejszych artystów na'zej sceny. 

We wtorek „Faust“. Ostatni występ Ban- 
drowskiego i występ Ireny Bohuss. 

We środę „Traviata“ ostatni 
Sorel. 


x 


występ Bel 


Repertoar teatru w Krakowle. 
W niedzielę popoł. „Uriel Acosta“, wieczo- 
rem „Marchewka“, „Zagadka“ i „Miły gość“. 


z IERAEEOW A. 
(Telefonam i pocztąl, 


— W sobotę o godz. 11 w południe odbyła 
się na wszechnicy Jagiellońskiej uroczystość im- 
matrykulacyi. Do uczniów przemówił rektor Jan: 
czewski. Rektor powiedział między innemi: O- 
patrzność obdarzyła nas Polaków znakomitemi 
zdolnościami do wszelkich sztuk i nauk, tak, że 
na tej podstawie możnaby wystosować do całego 
społeczeństwa polskiego wezwanie: że nietylko 
oczekujemy od was dorównania obcym, lecz tak- 
że przewyższenia ich na wszystkich polach. Po 
winniście powiedzieć: „Dojdziemy, dorównamy, 
wyprzedzimy|* (Od waszej wytrwałości, waszej 
miłości Ojczyzny i wiedzy zależy, by ten zamiar 
nie był pustem chełpieniem się, pustym dźwię- 
kiem, lecz żeby stał się czynem. Wy przecież 
wszyscy czujecie, jak dalece wrogowie nasi po- 
tężni wytężają wszystkie siły, by wyniszczyć pol 
ską kulturę, wytępić mowę polską i wykreślić 
imię polskie z pośród żyjących języków. Tu pole 
otwarte przed wami. ŻZdobyciem wybitnych sta- 
nowisk, usiiną i pełną poświęcenia pracą należy 
zmusić historyę do wypisania nazwisk polskich 
między tymi, którzy położyli niepozpolite zasługi 
na polu pracy dla ludzkości. 

Nu wydziale teologicznym 1mmatrykulowano 
21 słuchaczy, na prawniczym 158, na medycznym 
29, na filozoficznym 201. 


z POZNANIA. 


Telegraferu : poczta.) 


— Podajemy treść obrony p. Rakowskiego 
w jego procesie, zakończonym nowym a tak stra- 
sznym gwałtem pruskim. Dr. Rakowski zeznawał, 
iż w Berlinie wydawał pismo narodowo-ekono- 
miczne, podobne do Pracy. Pan Biedermann, wi- 
dząc, że dr. Rakowski nadaje się do prac takich 
i jest kupcem zawołanym, poprosił go, aby w 
Pracy przyjął stanowisko prokurysty. Dr. Ra- 
kowski przyjął stanowisko za wynagrodzeniem 10 
pre. brutto z dochodów Pracy, — oprócz tego 
miał wolne pomieszkanie i różne jeszcze docho- 
dy. Kontraktu me spisali. Do Poznania przybył 
w roku 1895 i wstąpił do firmy Drwęski i Lan. 
gner jako wolontaryusz. Ojciec jego płacił za to 
panu Drwęskiemu, ponieważ pan Biedermann nie 
był biegłym w korespodencyi polskiej, a u pana 
Drwęskiego miał się kształcić w tym kierunku. 
Później p Biedermanu wpłacił 6000 marek i zo- 
stał współwłaścicielem fimy Drwęski i Langner. 
Po śmierci p. Drwęskiego, w r. 1896, pozostał 
p. B. we firmie wymienionej jako prokurysta i 
współwłaściciel. Pracę założył w r. 1896, lecz 
nie ma ona żadnego związku z firmą „Drwęski i 
Langner*. Dr. Rakowski prosi sąd, aby raczył 
zważać na to, iż właśnie w czasie jego pobytu 
w Pracy nie miało to pismo Żadnych pro- 
eesów. : 
P. Biedermann stwierdził to samo. Opowia- 
dał, iż nie miał spisanego kontraktu z p. dr. Ra- 
kowskim, tak samo, jak on swe.o czasu nie ode- 
brał nawet rewersu na 6000 marek, wpłaconych 
przez niego do firmy „Drwęski i Langner“. Mie- 
sięcznie płacił dr. Rakowskiemu 100 do 200 ma- 


Ot zy masy 
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tował je także i kładł na stół redaktorski lub 
przesyłał do firmy „Drwęski i Sp.* Pan dr. R. 
miał prokurę wydawnictw Pracy. później mu ją 
odebrał i to na żądanie sądu poznańskiego. Ar- 
tykuły, które mie były drukowane, odesłano 
współpracownikom z powrotem. Czasem je pan 
Biedermann czytał, czasem nie. W Krakowie 
różnych ma Praca współpracowników. Dr. Ra- 
kowski podpisywał czasem „Ordon“. W Pray 
zważa się na to, aby nie dawano właściwego 
podpisu żadnego autora, ponieważ w innym ra- 
zie straciłaby Praca autorów cennych. Zdarzało 
się, iż dawano pseudonimy pod niektóre artykuły, 
aby wywieść w pole opinię. To samo zdarza się 
i w innych redakcyach. 

Dr. Rakowski słuchany następnie powtórnie 
zaprzeczył, jakoby był autorem artykułu „Hańba 
stulecia*, który to artykuł prokuratorya państwa 
insynuowała Rakowskiemu jako największą zbro- 
dnię. Pisał tylko kilka zdań w tej sprawie, któ- 
re podaje. Nie podobało mu się, iż pod owym 
artykułem znalazło się jego nazwisko, lecz nie 
pisał nic przeciw temu, ponieważ był zdania, iż 
jemu się nie nie stanie, był przecież za granicą. 

Pierwszym świadkiem był p. Władysław 
Siemiątkowski, kórego przyprowadzają z wię- 
zienia, gdzie odsiaduje za ten sam artykuł „Hań- 
ba stulecia*. P. Siemiątkowski zeznaje, iż różne 
osoby przesyłały artykuły do Pracy. Naczelnego 
redaktora wydalono z Prus. Kto wtedy w Po- 
znaniu właściwie redagował, tego nie wie. Różni 
ludzie pomagali w redakcyi. 


Izba karna zasądzila bylego re- 
daktora „Pracy dr. Rakowskiego, za 
podawanie w pogardę instytueyj pań- 
stwowych i za obrazę bylego ministra 
Podbieskiego, na dwa lata wię 
ziemia, a wspóloskarzonego wydaw- 
cę tegoż pisma Biedermanna, na 6 
tygodni więzienia. 


— Z Berlina donoszą, że w kołach rządo- 
wych pod presyą ogólnego oburzenia, jakie zaj- 
ścia wrzesińskie wywołały w całej Europie, za- 
czynają nosić się z zamiarem załatwienia tej 
przykrej sprawy i myślą nawet o ułaskawieniu 
zasądzonych. Dzienniki junkierskie w dalszym 
ciągu judzą i denuncyują Polaków. Berliner Ta- 
geblatt powiada, że obecne zajścia w Galicyi i 
Warszawie powinny być przestrogą dla Rosji i 
Austryi i wskazują, iż wielkopolska agitacya 


„przybiera tak groźne rozmiary, że jest niebezpie- 


czeństwo wspólne dla wszystkich trzech mocarstw 
i wszystkie trzy mocarstwa powinny myśleć o 
wspólnej obronie, 

Interpelacya Koła polskiego w parlamencie 
niemieckim przychodzi we wtorek pod obrady. 
Pierwszy zabierze głos ks. Radziwiłł, jako prezes 
Koła polskiego, dla uzasadnienia interpelacyi, po» 
czem przemawiać będzie p. Roeren z centrum. 
W dyskusyi zabierze głos adwokat dr. Dziem 
bowski, poseł miasta Poznania, jeden z obroń- 
ców w procesie wrzesińskim, jakoteż p. Chrza- 
nowski. 

Przypuszczają, że dyskusya przybierze zna- 
czne rozmiary, ponieważ członkowie partyi sgo- 
cyalistycznej i mnych stronnictw zapisali się do 
głosu. Oczekują ważnych enuncyacyj rządu przy 
tej dyskusyi, nie wiadomo jednak, czy wypadną 
one w duchu łagodnym, pojednawczym, czy też 
przeciwnie w tonie grubiańskim, w jakim ostat- 
nimi czasy odpowiadają z ławy rządowej na 
interpelacye polskie. 

— Stan zasądzonej na 2 i pół lat więzie- 
nia Nepomucyny Piaseckiej, która parę tygodni 
siedziała w więzieniu śledczem, jest bardzo gro- 
Żny i tak dalece się pogorszył, że onegdaj za- 
wezwano do jej łoża kapłana z >akramentami 
św. Lekarze nie mają nadziei utrzymania jej przy 
życlu. 


ZG WARSZA WY. 
(Pocztą ) 


Poruszono w Warszawie myśl, czyby 
nie było wskazanem w razie pozostania nadwyżki 
ze składek na Wrześnię, po zaspokojeniu potrzeb 
ofiar procesu, przeznaczyć tę nadwyżkę na utwo- 
rzenie stypendyum imienia Sienkiewicza, inicya- 
tora tych składek. Stypendyum to byłoby prze- 
znaczone na daisze kształcenie wychowanków 
szkoły we Wrześni. Komitet miejscowy we 
Wrześni godzi się na to. a Polacy poznańscy 
popierają tę myśl królewiuków. 


Telegramy i telelonematy. 


Rada państwa. 


Wiedeń 7 grudnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu izby posłów 
wniesioną została interpelacya pp. Romanowicza, 
Jaworskiego i tow. do prezydenta ministrów, ja- 
ko kierownika ministerstwa spraw wewnętrznych, 
w sprawie postępowania lwowskiej policyi z mło- 
dzieżą gimnazyalną, która demonstrując przed 
mieszkaniem konsula niemieckiego we Lwowie, 
chciała w ten sposób dać wyraz swemu  słusz- 
nemu oburzeniu z powodu prześladowania dzieci 
polskich w Prusiech. Interpelacya zaznacza, że 
w demonstracyi brali udział przeważnie ucznio- 
wie klas niższych, podczas gdy starsi koledzy 
starali się ich uspokoić i od demonstracyi od- 
wieść, tymczasem tych starszych właśnie are- 
sztowano. Bez poprzedniego wezwania do rozej- 
ścia się i nie czekając ani chwilę, wojskowa 
straż policyjna lwowska zaczęła bezzwłocznie bić 
pięściami, i kopać nogami uczniów, którzy chcieli 
uciekać. Zastali oni jednakże na drugim końcu 
ulicę zamkniętą znowu przez oddział straży po- 
licyjnej, tak że jedynie rozumny cel: wypuścić 
poprostu chłopców z ulicy i dać im rozejść się, 
został przez policyę uniemożliwiony. Interpelacya 
opisuje dalej obszernie zajścia lwowskie i zapy- 


Sprawy austryackie. 
Wiedeń 7 grudnia. 
Komisya budżetowa obradowała na dzisiej- 
szem posiedzeniu w dalszym ciągu nad etatem 
poczt 1 telegrafów. 


Sejm węgierski. 
Budapeszt 7 grudnia. 

W sejmie węgierskim podczas dyskusyi nad 
petycyami o zniesienie handlu terminowego zbo- 
żem zabrał głos prezydent ministrów Szell i o- 
świadczył, że obstaje przy swojem zapatrywaniu, 
iż zniesienie tego handlu nie jest korzystnem dla 
rolnictwa. Są wprawdzie niektóre braki, które 
mają znamiona gry hazardowej i usuwać te bra- 
ki zamierza właśnie reforma, nad którą rząd 
właśnie pracuje, - o zupełnem atoli zniesieniu 
tego handlu nie może być mowy. 


Parlament niemiecki. 

Berlin 7 grudnia. Przedłożony par 
lamentowi niemieckiemu preliminarz bu- 
dżetowy zawiera kwotę 2,349.743.000 ma- 
rek jako cyfrę zarówno dochodów jak 
i wydatków. Stałe wydatki wynoszą 
1,960.456.000. Jednorazowe wydatki zwy- 
czajne (ordinarium) są 191,073.000, nad- 
zwyc ajne (extraordinarium) 198,213.000. 
Kwota przekazana na rzecz państw zwią- 
zkowych wynosi 544,253.000 marek. Kan 
elerz Rzeszy niermeckiej ma być upowa- 
Żniony postarać się w drodze kredytu o 
kwotę 152.059.000 marei: na pokrycie je- 
d.orazuwych wydavków nadzwyczajnych. 


Parlament włoski. 


"7 grudnia. Izba deputowa- 
nych obradowała nad projekiem ustawy, 
dotyczącej pochowania zwłok Orispiego 
w kościele San Domenico w Palermo. 
Socyalistyczni deputowani sprzeciwili się 
temu. Przyszło do hałaśliwych scen. 
Mowcom przerywano w gwałtowny spo- 
sób ich wywody. Z tego powodu musiano 
posiedzenie przerwać. Po ponownem pod- 
jęciu posiedzenia doprowadzono dyskusyę, 
jakkolwiek znowu w podrażnionym tonie, 
do końca. Tajne głosowanie nad rzeczo- 
nym projektem odbędzie się dzisiaj. 


Dżuma. 


Marsylia 7 grudnia. Na pokładzie 
przybyłego onegdaj ze Wschodu parowca 
„Peitto“ zachorował ciężko na dżumę pe- 
wien żołnierz. Wszystkich podróżnych izo- 
lowano w szpitalu. 


Anglia i Transvaal. 


Haaga 7 grudnia. W parlamencie 
wskazał Vaureylandt na to, jak wiele za- 
leży rządom wszystkich państw, szczegól- 
nie zaś rządowi angielskiemu na rychłem 
ukończeniu wojny południowo-afrykańskiej. 
Rządy nie mogą już dzużej lekceważyć o- 
pinii publicznej całego świata. Najwyższy 
czas, aby angielscy mężowie stanu i nie- 
zawiśli od rządu uczeni prawnicy ujęli w 
swe ręce inicyatywę pośrednictwa między 
obu stronami walezącemi. Następny mowca 
Vankol postawił wniosek, aby rzad zajął 
się odpowiedniemi zarządzeniami, by za 
zgodą rządu angielskiego kazać przewieźć 
z obozów koncentracyjnych do innych kra- 
jów kobiety i dzieci boerskie, któreby te- 
go pragnęły. 

Hiaąga 7 grudnia. „Biuro Reutera“ 
zapewnia, że podczas ostatniego zjazdu 
delegatów boerskich w Brukseli nie było 
wcale mowy o tem, aby generałowi Bo- 
tha polecić zawarcie zawieszenia broni. 

Bruksela 7 grudnia. „Petit bleu“ 
donosi: Wobec fałszywych pogłosek o rze- 
komych rokowaniach pokojowych pomię- 
dzy Anglią a Boer'mi, możemy donieść 
na podstawie informacyj z zupełnie pewne- 
go źródła, że ani ze strony Boerów nie 
uczyniono żadnych propozycyj pokojowych 
Anglikom, ani też w Europie nie prowa- 
dzi żadnych rokowań aui Krueger, lub 
delegacya Boerów, lub dr. Leyds, ani 
nikt inny. Tak samo też w Afryce nie 
wdrożyli bynajmniej generałowie boerscy, 
lub członkowie rządów republik boer- 
skich żadnych rokowań. Prezydent Krue- 
ger jest natomiast gotów wszelkie zkąd- 
inąd przedłożone mu propozycye pokojo- 
we zbadać, a naturalną jest rzeczą, że 
jakakolwiek decyzya mogłaby być po- 
wziętą li tylko za wspólnem porozumie- 
niem Kruegera i przedstawicieli Boerów 
z jednej strony, a przywódcami Boerów 
na polu walki z dragiej strony. 


Różne. 


Barcelona 7 grudnia. Robotnicy w 
fabrykach metalów, organizują z pomocą 
ślusarzy, mechaników, ludwisarzy i gise- 
rów generalny strejk. 

Niofia 7 grudnia. Sobraniu przedło- 
żono umowę, która ma być zawartą z ban- 
kiem „De Paris et des payes bas“ w sprae 
wie zaciągnięcia 5 pre. pożyczki, umarzal- 
nej w 50 latach w zamian za zaprowa 
dzenie monopolu tytoniowego. Pożyczka 


tuje prezydenia ministrów, czy zarządzi, co na-| wynosić ma 125 milionów frank. nominal- 
leży, aby winnych w sposób przykładny uka-|nie w złocie. Kurs obliczono na 82 i pół. 


rano i czy skłonny jest dołożyć starań w kie- 
runku przeprowadzenia  reorganizacyi  policyi 


Przedłożenie rządowe postanawia także o 
nadaniu koncesyi anonimowemu Towarzy- 


lwowskiej na podstawie propozycyi gminy mia. |stwu bułgarskiemu dla monopolu tytonio- 
wego, pod kierownictwem bułgarskiego! jowej produkcyi chmielu przed podwyższeniem 


sta Lwowa. 


GA DIDO 


Lwów, ul. Czarneckiego 3. 
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prezydenta. Kontrakt ten musi być uchwa 
lony przez sobranje do 10 bm. Państwo 
subskrybuje 65 pre. akeyi Towarzystwa 
tytoniowego. 

Waszyngton 7 grudni: W izbie 
reprezentantów przedłożono ustawe. Wy- 
znaczającą wdowie po Mae Kinleyu ven- 
syę 5.000 do arów rocznie. 

Madryt 7 grudnia Pro łucenci cu- 


kru zamierzają wnieść interpelacyę z 
żądaniem zaprowadzenia mopojolu ou- 
krowego. 


Producenci alkoholu domagają się 
podwyższen:a cła od alkoholu, sprowadza- 
nego z zagramicy celem ochrony krajowej 
produkcyi. 


Dział ekonomiczny. 


— Rada nadzorcza Tow. wzaj. ubezp w Kra- 
kowie zakończyła obrady w piątek późnym wie- 
czorem. Rada nadzorcza z funduszu dyspozycyj- 
nego uchwaliła przeznaczyć datki dla następują- 
cych instytucyj: Na ofiary wrzesińskie i ofiary 
procesu toruńskiego 500 koron ; dla Czytelni pol- 
skiej w Morawskiej Ostrawie 100, dla Bractwa 
Najśw. P. Maryi w Krakowie 100, Ochronce ubo- 
gich dzieci w Kołomyi 100, Ochronce dla d:ieci, 
pozostającej pod zarządem SS. Felicyanek w Tar- 
nowie 100, Towarzystwu oświaty ludowej we 
Lwowie 200, Bursie im. Mickiewicza w Droho- 
byczu 100, Towarzystwu Bursy gimnazyalnej z 
Bochni 100, oddziałowi Pań dobroczynności Tow. 
św. Wincentego a Paulo w Przemyślu 50, Sto 
warzyszeniu rękodzieliniczemu „Gwiazda“ w Kra- 
kowie 100, komitetowi parafialnemu rz. kat. w 
Kobylnicy 50, komitetowi kolonij wakacyjnych 
dla dzieci funkcyonaryuszy kolejowych dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie 100, Bursie im. 
Kraszewskiego w Stanisławowie 200, Towarzy- 
stwu Bratniej pomocy i czytelni polskiej w Czer- 
niowcach 200, na restauracyę kościoła św. Pio- 
tra w Krakowie 300 koron. 

- W sprawie dostaw dla wojska ogłosił 
komitet gal. towarzystwa gospodarskiego do wszy- 
stkich rad odziałów tegoż towarzystwa ode- 
zwę, w której podaje do wiadomości, że w myśl 
uchwały austr, delegacyı wspólnych, zwołało mi- 
nisterstwo rolnictwa ankietę w sprawie reformy 
dotychczasowego sposobu dostaw dla wojska. 
Obrady odbyły się 22 1 28 listopada przy współ- 
udziale przedstawicieli wojskowości, ministerstw 
rolnictwa, handlu i kolei, oraz delegatów wszy- 
stkich towarzystw rolniczych i rad kultury. 

Jako doniosły rezultat ankiety uważać na- 
leży to, że: 1. uznano za słuszną i obopólnie 
korzystną zasadę, aby wojskowość zaopatrywała 
się w produkta rolnicze przez zakupno wprost 
od producentów, względnie związków i spółek 
rolniczych, u nie jak dotąd sposobem wydzierża- 
wiania dostaw liwerantom; 1. że uznano dotych- 
czasowe normowanie cen na podstawie cen tar- 
gowych lub giełdowych za zupełnie niewłaściwe; 
natomiast uznano potrzebę ustanowienia 08o- 
bnych krajowych, i jednej państwowej komisyi 
do notowań; 3. że uznano potrzebę uwzględnia 
nia jakości towaru, tj. przy zbożu uwzględniania 
wagi hektolitra przy oznaczaniu ceny. 

Wskutek tegorocznego rozporządzenia za- 
rządu wojskowego postanowiono w tym roku 
pokryć jedną czwartą część zapotrzebowania ar- 
mii przez zakupno wprost od rolników lub sto- 
warzyszeń (spółek) rolniczych sposobem próby, 
aby stwierdzić, czy taki sposób zaprowiantowa- 
nia armii będzie stale możliwym. Cała ta ilość 
dostawy została już w innych krajach austrya- 
ckich istotnie pokryta przez rolników, dzięki 
istnieniu organizacyi licznych stowarzyszeń i spó 
łek. Jedynie u nas, we wschodniej części kraju, 
nia umiano niestety z tego skorzystać i zaledwie 
parę wagonów zostało zakupionych od rolników. 
Obecnie jest sposobność powetowania tej szkody. 
Wskutek osobistej interwencyi delegata komitetu 
gal. towarzystwa gospodarskiego u naczelnego in- 
tendanta w ministerstwie wojny, uzyskano mo- 
żnośc otrzymania dostawy dla wojska jeszcze 
w grudniu br. w ilości kilkudziesięciu wagonów 
żyta. po cenie stosunkowo wysokiej. Komitet na 
tej podstawie, w myśl uchwały zapadłej 30 listo- 
pada br. na zwołanem ad hoc posiedzeniu, za- 
mierza wnieść w najbliższych dniach ofertę na 
dostawę żyta po cenie już umówionej i przez za- 
rząd wojskowy przyjętej. 

Komitet przeto zwraca się do tych wszyst- 
kich rolmków, którzy większe ilości żyta nie- 
sprzedanego posiadają, a miehby zamiar w tej 
dostawie — naszem zdaniem bardzo korzystnej— 
uczestniczyć, aby w jak najkrótszym czasie ko- 
mitet o tem zawiadomili i bliżej porozumieć się 
z nim chcieli. 

Dostawy zimowe tego roku mają być pró- 
bą, czy wojskowość może liczyć na dogodne i 
na czas zaopatrzenie armii wprost od producen- 
tów, należy zatem wszelkich dołożyć starań, aby 
ta próba wypadła ściśle według wymagań woj- 
skowości, celem wymownego poparcia żądań kół 
rolniczych, które oddawna zawsze usilnie doma- 
gały się takiego systemu zaopatrzenia armii. Że 
zaś możność pozyskania t'kiego stałego konsu- 
menta jak wojsko ważne przedstawia korzyści, 
to przyznać musi każdy obeznany ze stosunkami 
naszego handlu zbożowego. 

Zapotrzebowanie zboża dwóch korpusów 
stojących w Galicyi wschodniej, wynosi rocznie 
około 800.000 q. żyta i około 480.000 q. owsa, 
ilości zatem z którymi liczyć się należy. Dziś na 
pokrycie tego odbywa się prawie stale import 
owsa mniej wartościowego z Rosyi i Rumunii, a 
żyta z Węgier, gdy w pierwszym rzędzie zapo- 
trzebowanie to powinno być pokryte przez pro- 
dukcyę krajową. Grzechem by więc było nie do 
darowania, gdybyśmy z nadarzającej się sposceb- 
ności korzystać me umieli; — byłoby to świa 
dectwem nierozumienia własnego interesu. Wzmo- 
żony zbyt na własny doborowy produkt usunie 
obawy mniemanej hyperprodukcyi płodów rolnych 
~ 0 której tak często się słyszy, przeciwnie 
może wpłynąć na potrzebę podniesienia ogólnej 
produkcyjności naszej roli dążenia do większych 
plonów brutto, przez intenzywniejszą uprawę. 
która przy wyźszych cenach łatwiej opłacac się 
może. Nadarza się sposobność rozwinięcia poży- 
tecznej akcyi w oddziałach w kierunku tworzenia 
spółek w celu obejmowania znaczniejszych partyi 
w dostawach dla wojska, 

— Chmiel. 2 Wiednia telegrafują : Wszyscy 
posłowie, reprezentujący okolice, w których u- 
prawiają chmiel, naradzali się nad ochroną kra- 


LIĆ WI 


cła niemieckiegp, i uchwalili utworzyć w tym 
celu osobne „wolne zjednoczenie“. 


Wiadomości giełdowe. 


— Berlin 7 grudnia. Zamknięcie giełdy. Banka 
noty austryackie 85:40 (podłag obliczenia pro- 
centowego), Spirytus 32-30, Austryackie kredyty 
, Disc. Commandit —'—. 

— Paryż 7 grudnia .Giełda wieczorna, Trsy- 
procentowa renta 101 60. Mąka 27 950. 

— Frankfurt 7 grudnia, Giełda wieczorna 
Austryackie kredyty 20640, Kolej państwowa 
13960. Alpiny —*—, Disconto 180—, Laura 
186 50. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 7 grudnia. (Przedruk z urzędo- 
wej (łasety Lwowskiej); Pazenica gotowa 7.60 
do 1:80, pszenica na termins 7:40 do 750. 
żyto gotowe 6'50 do 6'80, żyw gotowe na termie= 
uy 6'30 do 6'50, owies obroczny gotowy 6:40 
do 6:70, owies na terminy 6:25 do 6:50, jẹ- 
czmień pastewny 5'80 do 5'50, jęczmień brow. 


6:50 do 7—, groch do gotowania 7'60, do 
192:—, wyka 6-—, do 6'50, nasienie lniane —'— 
do —*—, nasienie konopne —'—, bób —'— de 


bobik 5:50 do 6*—, hreczka 6:25 do 
6'75 koniczyna czerwona galicyjska 43:— do 
60:—, biała 45— do 75:—, tymotka 2&-— do 
28'-—, szwedzka 40— do 60-—, kukurudza stara 
0: do 0*—, nowa 5'60 do 6:—, chmiel stary 
60:— do 70:—, nowy za 56 kilo —' — do —'—, 
rzepak 1350 do 18:75, groch pastewny 6'75 do 
7 50, Inianka 10:50 do 11:—, 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 16:50 do 
1675, na terminy 16:25 do 16:50, warranty —' - 
do 


Wiedeń dnia 7 grudnia. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na jesień 0-— do 0*—, 
na wiosnę 8'92 do 8-93, na maj-czerwiec —*— do 
--*—, Żyto na jesień 0* — do 0*—, na wiosnę 7:66 
do 7:67, na maj-czerwiec —'— do —*—, kukuru- 
dza na wrzesień-październik (*— do 0.—, na msj- 
czerwiec 5689 do 590, na cserwiec-lipiec —*— do 
——, ma lipiec-sierpień 0*— do 0(*—, owies na 
jesień 0*— do 0*—, na wiosnę 7:88 do 789, na 
maj-czerwiec 0*— do 0'—, rzepak na sierpień- 


wrzesień —-- do —'—, na styczeń-luty — — 
do —'—, olej rzepakowy na kwiecień-maj 0: — 
do (*—, na wrzesień-grudsień —'-- do ——, 


Usposubienie : pewne. 

Stan powietrza: pięknie. 

Budapeszt dnia 7 grudnia. 

Kurs w koronach i po 50 klgr 

Notowano pszenicę na kwiecień 8'78 do 8'74, 
ua maj 0*— do U'—, ne październik 0'— do 0*—, 
żyto na kwiec. 7:37 do 7'38, na październik 0-— 
do 0*—, owies na kwiec. 4:57 do 7-58, na pa- 
ździernik 0'— do 0—, kukurudza na sierpień 0'— 
do (*—, na paźdz. 0*— do 0*—, na maj (1908) 
6:59 do 5:60, rzepak na sierpień 11:76 do 11:80. 

Oferty na pszenicę mierne. 

Chęć kupna rezerwowa. 

Usposobienie : silne. 

Stan powietrza: zimno. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. 
Kraków 6 grudnia. 

Mimo stałej w gruncie rzeczy tendencyi, 
pokup ze strony miejscowej konsumcyi był zno- 
wu dzisiaj bardzo słaby, wskutek tego i cbroty 
ograniczone. Bez względu na to, ceny pszenicy i 
żyta utrzymały się, gdyż sprzedający do ustępstw 
nie są skłonni. Cena jęczmienia nie zdołała się 
utrzymać. Owies niezmiennie. 

Płacono: pszenicę białą od 8:30 do 855 k, 
czerwoną od 8:20 do 850 kor., żółtą od 8:2!) do 
845 koron, żyto od 7'— do 7:40 koron, jęczmień 
browarny od 675 do 7:10 k., na paszę od 6:— 
do 6:45 k., owies od 660 do 7: — k., rzepak od 


-—-—— do —'— k., konièz czerwony od —:— do 
—— k., biały od ‘— do —'— k., kukurudza 
od —'— do —'— k., wszystko za 50 klgr 


Bank gaileyjski dla handlu I przemysłu. 


Nadesłane. 


Za tą rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


Specyalny operator magniotków 


Józ: fí SŁU basiak 


dawniej w łazienkach św. Anny operuje obe- 
cnie w łaźni fundacyi Ducheńskiego, a mieszka 
przy ul. Małeckiego 1. 6 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY. Het- 
miańska 12 obok kawiarni wiedeńskiej wyko- 
nuje plombowanie i wyjmowanie zębów bez bo- 
lu, wstawia sztuczne zęby w kauczuku i złocie 
bez wyjmowania korzeni, lub po wyjęciu przy 
pomocy technika szkoły angielskiej. 

Dr. F. Fruchtman. 


40.000 Koron wynosi główna wygrana 
loteryi na cel ogrzewania mieszkań biednych. 
Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników na 
to, że ciągnienie mastąpi mieodwołalnie 
dnia 16. Stycznia 1902. 


Pomyślne wyniki, jakie osiąga się 
przy użyciu praskiej maści domowej od szeregu 
lat zabezpieczyły tejże trwałe miejsce między 
środkami w domowem gospodarstwie najbardziej 
używanymi i potrzebnymi. Uśmierzając ból, chło- 
dzące i antyseptyczne działanie tejże uznanem 
zostało we wszelkim rodzaju zranień, wydało 
bardzo często wprost zdumiewające rezultaty a 
wynalazcy B. Fragnerowi, aptekarzowi i c. k. na- 
dwornemu dostawcy w Pradze uczyniło wprost 
rozgłos na całym świecie. Maść tę otrzymać mo- 
Żna w każdej z tutejszych aptek. 


Wiadomem jest, że za silne środe 
ki przeczyszczające są szkodliwe. Po. 
wtnno się przeto używać środka łagodnie prze- 
czyszczająco działającego, bez szkodliwych dzia- 
łań uboczaych, który nie przeszkadzałby trawie- 
niu, lecz przeciwnie pobudza je i wzmacnia. Sro- 
dkiem tym jest dra Rosa balsam żołądkowy z 
apteki A. Fragnera, c. k. nadwornego dostawcy 
w Pradze. Do nabycia także w tutejszych apte- 
kacfi. Zobacz inserat. 


d: amat yûńskie 
z wlasnych winnic 


litr 40 ct. i wyżej. 


<o m o | m a 


Na wystawie w Paryżu: Zloty medal. 


FERNOLENDT 


Czernidło na buty — najlepsze w Świecie, daje prędko połysk długo trwający 
i konserwuje skórę, Skład fabryczny: Wien, l. Schulerstrasse Nr. 21, 
Rok założenia 1832. G.N. 8/12. Wszędzia do nabyoia. 


„Morskie Oko* otwarta. 
Niedziela i święta przyj” 
muzyce wojskowej. Wstęp na lód w tygo- 
dniu 10 ct. Iwanicki. 


$ 


DROBNE OGŁOSZENIA |Slizgawka 


po 1 ct. od wyrazu. 


Wo 


(AE tE (azo Moia 
* ZAPOMOGA : 


;TERROFDE: 


EPulion 


świeży, parą gotowany, przewyborny, po Zarząd 
zniłonych cenach złr. 5 —, 6—, 7-50, dlajskiego w 


- Wa 


Antoniego 


asieki 


Kralń- 
exierzannch ad Bor- 
chorych a samego drobiu i dzikiego ptac-|szczów, oferuje miody owocowe pitne, od- 


twa 10 ałr. kilo. — Dwór Łapszyn-iszczególnione kilkakrotnie na wystawach, |, 
Brzeżany. a to: Miód czysty, Maliniak, Wisaniak, Po- 

rzeczniak, Agrestniak, Dereniak itd. licząc 

za blaszankę pięciokilową tychże, wszystko 
Fabryka Troczyńskiego, Pasaż opłatnie 6 koron 40 hal. Oferuję również 
6 S ETAT Lwów. pod. Da wyborny miód przaśny lipcowy w 5-kl, bla 

e ct. zekoladek 1'20. armel-|gzank. tk tnie po 7 k i 

ków 50, Herbatników 80. Cukierków na pranka cin Fseygtkodppiatnie panza wód 
drzewko I zł. 


Prz ul. Dwernickiego 12, jest 
a y wspaniałe pomieszkanie skladają- 
ce się z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni, spi-' 
łarki i pokoju dla służby, zaraz do najęcia, 


o . . 
Kto choe dużo pieniędzy? 
Miesięcznie aż do 1000 koron mo- 
źna zarobić bez rezyka a uczciwie. 
Proszę przysłać natychmiast adres 
pod: G. B1 an das Annoneen-Bue 
roau des .Mercur*, Nfirnberg, 
Mendelstrnsse 28. 


SEK Osoby szczupłe 


1 wątłe, oraz dzieei po krótkiem 


nżyelu _ R : 

y mārka 
„KOPOLO (Es) 
dostają znakomicie pełna postać 
Damy binst znakomiela wypełniony. 
W puszkach 5 kilowych 
po kor. 1'80 360 6 

na 6 14 30 dni. 
Skutek pewny. Wiele listów dziękczyn- 
nych, Do nabycia we wszystkich lepszych 
aptekach. We Lwowie w apt. Piotra 
Mikolascha i Z. Rnekera. 


En gros Fr. Vitek 65 Comp., Praga. 


saa osady manczyciela do- 
Poszukuję repo do kla: nor- 
malnych z konwersacyą niemiecką lub bez 
niej — w wiekn jestem średnim. Łaskawe! 
[sg pod N. Nauczyciel uł. Łyczakow” 
Aka n. 40 u pp. Gawłoskich we Lwowie. 


miesięcznie mogą osvby każdego sta- 
nu i w każdej miejscowości pewnie 
i rzetelnie bez kapitałn i ryzyka za- 
robió, sprzedając pewne dozwolone 
papiery państwowe i losy. 


Ogrodnik żonaty, lat 36, uzdolnio: 
3 ny we wszystkich gałę 
ziach ogrodnictwa z dobremi i długoletnie- 
mi świadectwami z większych domów szla= 
checkich, specyalista w szczepieniu i pro- 
wadzeniu róż jakoteż kląbów dywanowych 
poszukuje posady od I stycznia 1903. Adre- 
sować należy: Ogrodnik M. A. poste rest. 
Skalat koło Tarnopola, 


REICHER VII Dentechegasse 
dapest. 


Epilepsya. 


Kto na padaczkę, kurcze i mne nerwow 
przypadłości cierpi, niech żąda o tem bro- 
Szury, — Nabyć można bezpłatnie i franco: 
Schwanen-Apoiheke, Frankfurt ajMaln. 


8 Bu 
17683 


p æ egzaminowany poszu- 
Maszynista kuje posady zaraz do 
objęcia. Dobry znawca różnych maszyn pa” 
rowych, werków, munteracyj. Zgłoszenia: T. 
loco Dwernik, 


= —- ekonomiczny z ukończoną 
Piaarz niższą szkolą rolniczą 0- 
trzyma odpowiednią posadę natychmiast. — 
Zgłoszenia z odpisem świadectw przyjmuje 
Zarząd dóbr. Laszki murowane, p. Lwów, 
Podzamcze. 


Narka ochrona : kotwica. 


Liniment. Caps. Comp. 


z Richtera apteki w Pradze, 

uznane rowszechnie jako naj- 
$! doskosaisze bóle nśmierza- 
` 4 jące nacieranie, je»t w wszyst- 
$ 4 kich aptekach po venie 50 szol., 
FÈ 6.1.40 i po 2 Kr. do nabycia. 
$i Przy kupnie tego wszędzie 


D* b. Schmidta 
Pitarra człabowego: Fizyka Słynny 


EKSI CONT 


' ydackabiheonyą 


$ 


Miód pszczelny 


prawdziwy, za co się ręczy, wysyła w 5-klg. 
blaszankach po 6 kor. opłatnie za zaliczką. 
J. Menczer w Mikulińcach. 


IA 


postępowy, mtody, inteligentny, który na 
obecnej posadzie przez lat 10 pozostawał 
jako raądca, a obznajomiony z waszelkiemi 
gałęziami rolnictwa z powodu sprzedaży 
mają'kn poszukuje posady od Nowego Roku. 
Adrea wska z grzeczności 
Agencya Tow. Wzaj. Ubezpie- 

czeń w Jaśle. 


ZZ ZUW Z 


£ 


3, i przytepiony sfuch nawet w 
wypadkach zadawnienia. 
Bo nabycia po 22t. za fla- 


ulubionego Środka domowego 
należy przyjmować tylko ory- 
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kot- 
wicą“ z apteki Richtera, wten- 
czas można być pewnym, że się 


iee rei de ni 


Franciszek DMugos 


w Pradze, 
poleca swoje wyroby krajowe 


+e I. ulica Elśbiety 5. © 


na zimę ciepłą, dobrą kołdrę, niech się uda 
z zaufaniem do znanej piacowni kołder 
Józefa Kchustera, Lwów, ul. Koper- 
nika 5. Kołdry na wacie wełnianej od 
zł 4, 5, 650, 7, 8, 9, I0 do zł. 14. Koł- 
dry atłasowe jedwabne po zł. 12, 14, 16, 
18, 20 do zł. 32. 


R WE otdolić stalon JR 16, 18, 20, 22, atłasowe jedwabne L.i 
i 5 , ` po zł.! 
nE aA mw ae i a 25, a8, 35 do 40. Materace czysto wło-: 
"Halifax" niklowane wązkie noże . . 3— sienne po zł. I4, 16, 18, 29 do zł. 32, — 
"Halifax" niklowane szerokie noże . . 5— (Sienniki zwykłe i sprężynowe, po- 
„Halifax damskie nieniklowane . 130 duszki, prześcieradła, poszewki itp. po mo- 
Halifax“ damskie niklowane , „go 5 blich źliwie najniższych conach polece 
"Halifax" systemu Jacson Heines 5'50 czysto PLOPANE, jedyny we Lwowie wyłączny skład i pra- 
* uł atb. T lvetia i 2'60 od najcieńszy ch do najgrubszy ch. cownia kołder I materaców | 
R E E E Ea = -_|Stołową bieliznę, obrusy, serwety, a 
„Merkur“ damskie niklowane a: ` , 
"Nurmia* niklowane szerokie noże . . 6— |chusteczki do nosa, ręczniki, dym- 0ze c US er 


ane , . . wyroby adamaszkowe, płótna 
segeltuchowe na letnie ubrania, 
ścierki itp. Próbki na żądanie. 


Ceny jaknajprzystępniejsze. 


Tabryla NM.ASZZN 


poszukuje dla wschodn. Galicyi 


Z. ASB HU IEŁ>C©U Y 
w ceiu rozsprzedaży Specyalnych fabrykatów. Pierw». 


|szeństwo technicznie wyksztalcenie. 
kim języku pod cyfrą: P. G. 1481, do Rudolfa Moszego, Praga. 


„Jacson Heines“ niklow. ok 
„Jacson Heines“ nadzw. lekkie wklęsłe 

nośćcąkmaw - Act o Ói4UG 
Rzemyki do łyżew para —30 
BB Dla Towarzystw łyżwiarskich i gim- 
nastycznych odpowiedni opust poleca Piotr 
Chrząstowski handel żelazny we 4WO- 
wie, plac Kapitniny l. (naprzeci» 
7721 Katedry). 


Lwów, Kopernika 5. 


e s.s.s. o 


„Poradnik: Gospodarski 


organ Kółek rolniczych w W. Ks, Poznań 
skiem. Pismo ściśle zawodowe omawia zaw- 
sze na crasie wszystkie żywotne sprawy 
rolnictwa, Zapoznaje nawet mniej wykształ- 
conych rolników w jasnych, krótkich arty- 
kołach z wszelkim postępem w rolnictwie 
Odpowiada w krótkim czasie na wszelkie 
pytania. Pismo zamieszcza ponczające kore- 


A„powadu naślatownictw uważać sie powinno na nazwisko Rosa Schaffer! 


e mastą cream Piękność jest bogactwem! 
Piękność jest potęgą! 


spondencye rolnicze znanych, wybitnych 7 z 
roloji Ze względu na znaczną ilość czy-| : p. ken Po E ye: Ros ochaffir 
tających, zaleca się pismo to także dcj; na AAE e przes = 


wszelkich ogłoszeń, Abonować można „Po- 
radnik Gospodarski* na wszystkich. pocz- 
tach austryackich, najlepiej jednakże wprost 
z Redakcyi pod opaską. Całoroczny abona- 
ment wynosi 7 k. 25 h.. Adres Redakcyi: 
„Paraśłmiła 


dostawczyni dworu król.«sorb., Wien, I. Kohimarkt 6, 
wynaleziony przes nią samą ze skntkiem używany. 
H dla każdej 2 Pań- 

Poudre RaviSSante po z kieo 
Gos Pa- wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią | 
cej białości i ukrywa pod swoją prześliczną powłoka 

najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza 

blizny z ospy, zmar.zezki i fałdy, ściąga pory roz- 

5 szeczona skutkiem używania złych bielideł i na 'aja 

każdej kobiecej twarzy lśniąca, młodzieńczą świe- 

łość. Jest to jedyny pnder, po którego nżyciu mo- 

żna się myć bez uszkodzenia tego senzacyjnego 

Prmwnie zastraeżone. działania. Cęna 1 pudełka złr. 250 i złr. 150. 

odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 8 Grudnia 1901 Nr. 


| 


Zgłoszenia do LUDWIG LSTER-fj 


Kołdry puchem podbite), 
nadzwyczajnie lekkie, ciepłe i trwałe po zł.:g 


Zgłoszenia w niemiec- | 


340. 


DB 00 90601000 U506 0504 


| Prat nimi dka 


najlepszy środek do czyszczenia zębów i konser- 
wowania dziąsel, cena 60 i 1:30 h, 


JAN IENATOWICZ 


Lwów, ul. Sykstuska | 25, ul. Halicka 1. 11. -- Kraków, Sukien- 


nice l. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska |. 24. | 


1600600669 0660]006000000000 000 0000 Oet 


Jak powszechnie wiadomo, są 


Richtera kotwiczne skrzynki budowlano 


najmilszą i najlepszą dla dzieci znbnwka, jaką 
im jako środek praktysanego zajęcia podarować 
można. Ri-htera kotwiezna skrsynki budowlane 
były wszędzie premiowane, ostatnio w Paryżu 1900 
złotym medalem. Mogą ona też teraz 
przez dokup'enie 


kotwicznej 1712 
skrzynki mostowej 


być systematy znie w ten sposób do- 
pełniane, że ze starej i nowej skrzynki 
wystawiać można wspaniałe mosty że- 
lazns z przepysznemi prsyesołkami mor. 
stowem!. Kotwiczne skrzynki budowla- 
ne nabyć można po cenie*0 05, 14/,, 8, 
3814. 4ta 6 do O korona i wyżej aiko- 
twiezne skrzynki mestewe po cenie od 
3 koron we wszystkich lepszych han 
diach s zabawkami; należy jednak 
zważać na markę kotwieę i każdą 
skrzynkę hudowlaną bez kotwiey od- 
rzucić jako uieprawdalwą. 
Nowość! Richtera gry w cierpli- 
- = woó Zimna krew, Wszystkie dziewięć, 
Sfiinks, Djabełek, Piornnochron, Uśmierzyciel itd., oona 70 h. Prawdziwe tylko 
a kotwicą. Kto pragnie obdarować dzieci, ten niech nmieawłocznie zażąda od pod- 
pisanej firmy nowego, bogato ilustrowanego cennika, który przesyła się bezpłatnie 
i franco. — Król. nadworni dostawcy : R. Ad Richter % Cie., pierwsza austr.- 
węg ©. ik, uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych. Kantor i skład: 1. Opern- 
gasse 16 Wiedeń, iabry ka: XIII/, (Hietzing. Rudolstadt, Norymberga, Olten 
(Szwajcarya), Retterdam, New-York, 315 Pearl-Streot. 


Uznane jako najlepsze pługi atalewe, 1, 2, 3 i 4 skibowe, hreny łańcuchowe i po- 
przeczne du łąk i torfowisk. walce polowe a okrągłej i gładkiej blachy stalowej, 
e'ewniki „Agrloala*, KOSIARKI do trawy, koniczyny i zboża, grabie do siana i sbo- 
ża, przetrząsacze siana, patent. suszarnie de owoców, jarayn i t p, pray do wina 
i owoców tudzież na inne cele, rałygki do owoców i gron, łuskasze gron, samo- 


dzielne patent. sikawki do winogron, tępienia goryvznika i korówek „Syghsala* | 


przenośne plece do kotłów, parewniki karmy. MŁOGARNIE © pat. okrągłemi łoży. 
skami do smarowania, do ruchu ręcznego, Kieratewego i parowezo, kløraty do za- 
przęgu 1—6 zwierzat pociagowych, najświeższe młyaki do csyszczenia zboża, trleury 
łuckacze kukuradzy, słeczkarale, szretowałki, krajacze buraków, pracy do siana 1 
słomy, do ruchu ręczn., stałe i do pułożenia, tndzież wszeikie inne maszyny wy- 
rabiają i dostarczają w najświeższej konstruk. 
Ph. Mayfurth <k Co. 

k.u. k. a. pr. Fabriken landw. Maschinen- 
* Eisengiessereien u Dampfhammerwerke Wion 
IIĄ4 Taborstr. 71. Fabryka założona w r. 1874, 
Zatru»nia 50 robotników. 
Odznacz. na wszyst. więk- 
mystawach przeszło 400 
lotemi, sreb? i bronzow. 
metalami. Obsrerna kata- 
logi uznania darmo. Po- 
trarbni zastępey i odsprz. 


Ga > (© RP 
najlepszy materyał 
opałowy 
i do oęlów. kowalskich 


1737 


bac w U ij 
HANI 


„ 


| 


Ii 


dostarcza 


Zakład gazowy miejski. we Lwowie. 


Przy odbiorze najmniej 250 kg. naraz dostawa do 
mieszkań PT. Odbiorców bezpłatnie. 


fzroks do spału l 


ITUZNĘ STP SKO 


MEJDINGEROWSKIE PIECE HEIMA 


przez wynalascę prof. dra MEIDINGERA wyłącznie upoważniona fabryka 


H. HEIM, e. Ik. nadworny Gortawca 
w Wiednia — Döbling, w Wiedniu, I., Kohimarkt 7, 
w Budapeszcie, Thonethof — w Pradze, Hybernergasse 7. 


Patenty we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodami odzna- 
ozona na wszystkich wystawach. 


- Najzmakomitsze pieca do ttrzymywania ciągłago ognia, 


do utrzymywania ognia o takiej temperaturze jakiej potrzeba i dz 
wentylowania. 
Dla mieszkań. szkół, biur itd. całkiem skromne i gustowne. Do- 


volna długość palenia przy opalaniu koksem, do 24 godzin trwa 
paliwo przy opalsniu węgłami kamiennemi. 


Opalanie kilku pokoi tylko jednym piecem. 


MEIDINGEROWSKIE PIEGE HEIMA 


znań (Posen). 
Bardzo ANI Cróme ravissante | staeyczną, 2 na wieczory powinna go każda x pad 


sakupno towarów poral P pizsdosiać używać. Cena sa 1 eegiełkę 1 sir. 50 et. ; | 
wszelkie artykuły w zakres handlu żelazne- a zapobiega obwiśnięciu skóry wzmacnia ją i jest najzna- ' 
go wchodzące po znacznie zniżonych Eau ravissante konii pewnym w skutku środkiem  toałetowem. 
cenach. Pieco żelazne zwykłe i Mei-|Cgyą ga 1 fiasskę 2 złr. 60 et. — Orem, woda i puder były na wystawach. 
dingera. Wanny długie i nasiadowe. paryskiej i londyńskiej międsynaodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
Klozety pokojowe. Brzytwy sngiclskie|ędalam|. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletoych daję całkowitą | 
i £ Solingen znaku (bliznięta) pod gwarancyą |gwaranuyę. Niexliozone listy pochwalne x najwyższych kół towarzyskich są do dys- | 
i prawem wymiany. Miary de mierze- pozycyi i tylko dyaskrecya nie pozwała ioh ogłaszać, Każdej damie polecam bardzo 
nia grubości pni. FOporki łozowe. NA-|e k. uprz epaskę na ozołe do osiągnięcia bes fałdów marmurowo białego czoła, 
rzędzia dla rzemiosł i dyletantów. IGOM8+|;, sziukę złr. 150. Wyborne mydło plękneści „Navon-Ravissante* sztuka 80 et. i | 
pietne wyPra kuchenme,:mo-|j sł 20 et. Mm. Rosa Schaffer czaruje swoim „Kinoir“ króry każdym siwym 
dliwie najwyższym Opustem przy większym |?osom przywraca napowrót kolor dawniejszy, najwspanialsze blond, połyskujące 
7700 odbiorze poleca kasztanowate i aksamitne czarne, Żadne EJ AGI ka w SEO Wiek: ry |; j 
5 i kolor, Jednorazowe użycie wystarcza. Cona małego kartonu zł.1.80, większego 5 zł. 
Piotr Chrząstowski Prawdziwy tylko s moim obrazem. Rasa Sohafer, Wion, I. Koblmarkt 6. 

ieni „ AdreBow: p 

'Lwów, Plac Kapitulny 1, Zamówienia poczt, maj wać do 
naprzeciw Katedry. 


Zmiana. Lokalu! TULJ AND 


Istniejący od lat 30 pod firmą 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


ABROWSKI 


Ostrzegamy a Itd owaniaci AE IGINGER-OF EN 


owołująe Bię na nasz znak ochron- | A% : - 
$ lany w środku drzwi od pieca. > HM HEIM 


zz" "gy 
HEIMA PIEUJE,AHESTIA* 
Napełnianie beż hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żali, 


HEIMA kominy do ogni trwałych dymożercze 


kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas trwania palenia, 
Stosowne na kaide paliwe. 75 


KKaloryfery Centralne opalania 
trawiące dym. wozelkich systemów. 


Suszarnie na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze. 
: Proepekta I eemniki darmo i opłatnie. G. N. S|i£. 


J 


Z E z E E R DN O 0000000 


cw Ae 
(rövar > LEI NOSCĘEE 


L 


4. 
St (].K.NADWORN! DOSTAWCY 
(JÖSTING - (ERs, 


M. A. AUGUSTIN 


ul. Teatralna l. 7, swój obficie zaopatrzony 


ME MAGAZYN FUTER 4 


we wszystkich możliwych gatunkach jak: futra podróżne kryte materyą i futrem, 
kurtki do polowania, futra miastowe, palloty damskie, saki, peleryny najmodniej- 
sze, colier boa, czapki, zarękawki itp. materye na wierzchy w wielkim wyborze, 
Wszelkie zamówienia uskutecznia z całą akuratnością, sumiennością i gu- 
stem, zaś za trwałość towaru gwarancya w zupełności, 
Da 


WF Cenniki na żądanie gratis i franco. 


: MEY'15 ciągnień rocznie! 
Grupa B. suma Rawie wiłk ych jednego ba Grupa B. 


aF- okoio 900.006 koron -pg 


następne ciągmienie już dnia 14 stycznia r. P. it d. 


poleca następujące godne polecenia grupy z natychmiastowem prawem grania 
po zapłaceniu I i 2 raty, 


Jeden 8%, los Kred. ziemski I. em. kup. — | włoski los czerw. 
krzyża. — l węgierski los czerw. krzyża — 1 węg. los Josziv 
(Dobre serce). -—- 1 serbski los państwowy z r. 1888. 


Z 
Dnie ciągnieni: tej grupy. Główna wyer. z jednego reku 


14 stycznie 1 sierpnia 100.040 franx. 20.000 lirów 
1 lutego a 20 000 lirów | 90.000 korom 
16 lutego 1 września 90 000 koron ' 20.000 

1 marea li > 40000 , 75,000 frank. 
1 maja 2 listopada 86.000 lirów — 35.000 Hrów 
18 , To 25 000 frank. ' 40000 koron 


o 
16 30 000 koron 
80.000 koron 
Grupy te otrzymać można na raty 


po 4 korony 36 rat 
Natychmiastowe wyłączne prawo grania po zapłaceniu piarwszej raty 


Nadesłanie pierwszej raty poleconem by był 
x y było za przekazem pocztowym. — 
Dalsza raty odsełać będzie można bez opłaty porta czekami TA 


EDWA 32D URBAN, Borno, 


Grosser Platz Nr. 25 we wlasnym domu. 


Bzetelnych ajentów ustanawia sł wszędzie. — 
Ceny najtańsze. — Prowizya. ę an 7788 


| 20.000 , 


RUDOLF GEBURTH 


6. l k. nadwor Le ny maszynista 


Wiedeń VII, Kaiserstrasse 71. 


Największy i snakomicie zaopatrzony skład najnowszej 
formy i ozdoby 


Aca 


© * Pieców dla długiego palenia 
i 3 J p i zn węglem kamiensym 
„R - górnym dol tkich 
Piaców Z regulatorem orz cenych en e mki 
Pieców emaljowanych 7i kit a 
przenośnych , tak dla 
i kęs waan = U posiadające wielką siłę ogrzewania 
: 4 kich zakładów. 
a Prospekty, książki z wzorami i kosztorysy gratis. 


we wszystkich kolorach i najdelika- 
Pieców-emaljowanych „Kachel“, RE 7 
Kuchnie ruchome 

Zastępstwe we Lwowie: JAN SCHUMANN. 


„i 


i wmurowane, we wszystkich wielkościach, dla 
gospodarstw domowych, restauracyj i wiel- 


7632 


Dr.Rosy Balsam| Pragska maść 


na żołądek z apteki B. FRAGNERA w Pradze |domowa 


jest od przeszło 'at 30 « nanym średkiem 

domowym, 16kko rezwainiającym i pobu- | 
dzającym apetyt Trawienie wzmaci.u, 
a przy ciągłem używaniu utale reguluje. 


jest ©awnym. najpierw w Pradze uży- 


Daża flaszka | złr., mała 50 ot. 


za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 28 ct. 


"R tinti OpakOWani» za- 
A a 
E opatrzone ną iu uwido 


6401004 marką ochron. 
nk i AJJ 


| W dawkach po 35 ot, I 25 ot. 
na dużą » 75 et na małą flaszkę, zo- | pos dawki, za 2 :}. 39 ct 6/L dawki, 
Apteka B. FRAGNERA «. k. nadw, dostawcy „zum schwarzen A 


wanym srodkiem domowym, który u= 
Pocztą o 6 ct. więcej. 
stajo t9 już wysłane opłacone do ka- | za 9 zł. 48 ut. 9/2 dawek opłacone do 
06 
dler 
P-ag, Kleinaeite 203, Ecka = NorusdvasBe. 7305 


i trzymuja racy w czystości, ochrania od 
za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 58 et. 
śdej stacyj austr. węg. mouarchii. Í každej stasyi Austr. Węg:er. 
Qudziesaa wysylka. Składy we wszystkich aptakach Anstro-V „gier, Wa Lwowie w znaczn, aptekach 
OZN I 000000 


,Zapałen, bole koi i działa chłodząco. 
poszla się 4/l dawki, za 1 sł. 68 ct. 
"SM przestroga. _szystkie Tag” 
j 
Skłed główny: 
ja == 


HERBABINY’'ego 


© j © 
yrop wapienno-żelazisty 
z podfostoranu wapna. 

Od lat 32 zalecają leiżarze gorąco powyższy środak z powodu jago wła- 
sności rozrzedzania | usuwania fiegmy, zmniejszania potów w nocy i niedo- 
puszosania do wyczerpania sił żywotnych, tudzież, iż wprowadzając do orga- 
nizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wy- 
twarzania krwi, zaś dziebiom zadawany z powodu zawaitości soli fosforewo= 
wapiennych ułatwia im twerzenlie się kości. 7781 

Cena flaszki słr. 1'25 (2 k. 50 h.) > 

$ poeztą 20 et. (40 h.) więcej za opakowanie. 

JD Należy wyraźnie żądać: „łerbabnego syrepu 
wapienne-żelaziatogn*. Jako dowód tożsamości znaj- 
«tuje się w szklance; również na kapali od flaszki 
„mzwisko „Iłórbab,nyć, oraz Jest każda flaszka za- 
opatrzona obok o Jig urzędownie zaprotokołowaną 
marką ochronną, ktore to znaki żożsamości prze- 
= strzegać Upraszwii sy. 


Główny skład rozsyłkowy 
Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 


VI. Kaizerstra sse 73—-75. 
Składy przeważule w aptokaoh we Lwowie, Krakewle, Czerniowcach i na prow. 


Magazyn Zegarmistrzowski JubilerSki, połączymy z dwoma 
pracowniami, został przeniesiony 
z Teatralnej 7 — na Hetmańską 


4, 


LWÓW. 


4 drukarni i litografii Pill exs i Spóiki 


e e 


